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Pospiech mi
W dniu 30 m aja ogłosili obradujący w Pra

dze przedstawiciele rządów malej koalicji ko
munikat, w którym stwierdzając, że otrzymali 
od Francji żądane gwarancje i że z paktu usu
nięto najbardziej niebezpieczne jego punkty, 
a wstawiono nowe bardziej odpowiadające in
teresom .malej koalicji, wyrazili swą zgodę na 
pakt czterech, którego wprawdzie jeszcze wte
dy nie było, ale którego dojścia do skutku spo
dziewano się lada chwila. Polska w stanowczej 
swej opozycji przeciw paktowi została w ten 
sposób opuszczoną przez małą koalicję, a wśród 
polskich bezkrytycznych co prawda entuzja
stów. tej ostatniej, odezwały się gipsy surowej 
oceny taktyki dyplomacji polskiej. Od tego cza
su upłynęło już dni 8, paktu czterech dotąd nie
ma. a  rosnące ciągle nowe przeszkody nie wy
kluczają dalszej jeszcze zwłoki. Wygląda to 
na to. że praska konferencja malej koalicji, za
miast postawić warunki, czy wyrazić protest 
przeciw zamierzonemu paktowi, ze skwapliwo-, 
ścią godną lepszej sprawy, zgodziła się na coś, 
czego jeszcze niema, co w praktyce dyploma
tycznej nie uważane jest naogól za dowód do
brej orjentacji. Autorzy deklaracji robią oczy
wiście mimo to dobrą minę, twierdzący że dzię
ki ich wystąpieniu al!x> pakt wogóle nie doj
dzie do skutku, albo jeśli dojdzie, to na dogod
nych d la nich warunkach. Cóżby to mogło zna
czyć? Znaczyćby mogło tylko tyle, że mini
strowie małej koalicji ogłosiwszy przed czasem 
przyrzeczenia dane im przez Francję, postawili 
ją  w przymusowem położeniu bronienia tych 
przyrzeczeń, ale tego rodzaju macchiawelizin 
p.apewnoby na Quay d'Orsay nie spotkał.się 
z uznaniem. tPozostaje tedy druga możliwość, 
a mianowicie ta, że w Pradze łowione już ryby 
przed nićwodem i niepotrzebnie akceptowano 
pian paktu, zanim ten stal się rzeczywistością.

Za tego rodzaju ujęciem sprawy przemawiają 
glosy krytyczne, dochodzące z państw małej 
koalicji, przedewszystkieui zaś z Rumunji. Ru- 
munja nie kwapiła się bynajmniej do uznania 
paktu, a szef jej polityki zagranicznej ft.. 'Utu
li.-cu wśród zasług swych wpisać mógł bardzo 
gruntowne podkopanie paktu na gruncie, zwła
szcza .londyńskim. Jechał on .też jak twierdzą 
do Pragi jako nieprzejednany Szawel. nie dają
cy się skusić nawet paktem przyjaźni rumuń- 
skc-w-loskiej, a wyjechał stamtąd jako 'Paweł 
nawrócony na koncepcje dra Benesza. Istotnie 
bowiem rola „uczciwego maklera", który pogo
dzić postanowił małą koalicję z imperjalizinem 
włoskim i  głośno to nawet oświadczał, przypa
dła przecież nie Jugosiawji, ale Czechom. Ty
dzień temu też przyjmować można było z du- 
żem prawdopodobieństwem, że drowi Beneszo
wi udało się doskonale posunięcie, polegające 
n a  niezrywaniu, a  nawet dalszem opieraniu 
się o Francję, a zarazem przerzuceniu mostów 
między m ałą koalicję a lochami. Akceptując 
prawa Włoch do ekspansji nad Dunajem, go
dząc się z nią, chciał dr. Benesz niewątpliwie 
uniknąć, zwłaszcza dla Czechosłowacji, płace- 

i.nia kosztów ewentualnego sukcesu Wioch w 
ramach klubu czterech, kosztów polegających 
na zaspokojeniu pretensyj zaprzyjaźnionych 
z Włochami .Węgier. W  ten sposób dr. Benesz 
czyniąc z deklaracji praskiej piorunochron 
przeciw ewentualnym gromom iMussolimiego, 
jednocześnie, żeby użyć popularnego wyraże
n ia „nabijał w butelkę" swego węgierskiego 
partnera prem. Gomhósa, który wśród komple
mentów i zapewnień przyjaźni, miał wyjść 
z gry a próżnemi rękoma.

•W ten sposób tylko, jeśli nie dice się przy
puścić mało prawdopodobnej zwykłej „gaffy" 
dyplomatów, obradujących w Pradze, wytłu
maczyć można przcdwczesność ich deklaracji. 
Ale to -jest tylko initium calamitatis, z którą 
dyplomaci małej koalicji walczą z podziwu go
dną wytrwałością, ale która wraca1 ciągle na 
horyzont. Jeżeli bowiem pakt, czterech dojdzie 
do skutku, to przyjąwszy nawet, że malej koa
licji uda się, wedle wyżej podanej recepty, wy
grać kartę węgierską, -zostaje jeszcze austrjac- 
ka. Termopile w których walczy rząd Doll
fussa nie mogą trwać wiecznie. Jeśli się okaże, 
że austrjaccy Spartanio walczyli tam tylko po 
to, by razem z matą koalicją znaleźć się pod 
kapeluszem włoskim, to rząd Dollfussa runie, 
a  „nazi", w  myśl zasady za mocno pchniętego 
w ahadła dojdą do władzy. Dalszy ciąg wia
domy.

Rozważania w tym duchu odbywają się po
dobno przedewszystkieui w Rumunji, skąd w 
związku z niemi dochodzą glosy o zachwianiu 
się pozycji p. Titulescu z tego powodu, że po
zwolił się wyważyć z toru, po którym w myśl 
zresztą, jego' własnej koncepcji, posuwała się 
polityka zagraniczna IRumunji. Mówi się tam, 
•że deklaracja praska nie była wcale wyracho
waniem, ale fałszywym krokiem. P. Titulescu 
dawał sobie coprawda radę i w gorszych jesz
cze sytuacjach; być może, że i obecnie wyjdzie 
7 opresji obronną ręką. Ale drugi raz na pew
no już nie będzie tak skwapliwy do przedwcze
snych deklaracyj.

Jak Titulescu ocenia pakt 4-ech.
Bukareszt li czerwca.

(PAT) Minister Titulescu po powrocie z 'Pra
gi na zapytanie dziennikarzy oświadczył, że 
jest b. zadowolony z rezultatów osiągniętych 
dzięki nowej metodzie pracy stosowanej od 
chwili wejścia w życie nowego paktu organi
zacyjnego Malej Ententy. Titulescu stwierdził.

alej koalicji.
że najważniejsze uchwały powzięte w Pradze 
dotyczyły przedewszystkiem stanowiska Małej 
Ententy w kwestji: rewizji traktatów oraz stop
niowego przekształcenia Małej Ententy w nową 
jednostkę gospodarczą. W  odniesieniu tło spra
wy rewizji traktatów obradującym inistrowie 
wypowiedzieli się w sposób b. uroczysty. Jest 
to decyzja definitywna tak na chwilę obecną, 
jak i na przyszłość. Decyzja ta wykazuje całko
witą jednomyślność trzech rządów w tej spra
wie. Powzięte decyzje ekonomiczne staną się 
podstawą prac rady gospodarczej Małej Enten
ty, które się rozpcczną w najbliższej przyszło
ści. Na podstawie danych statystycznych trzej 
obradujący ministrowie doszli do przekonania, 
że możność wymiany pomiędzy państwami 
Małej Ententy jest znacznie większa, niż się 
naogół przypuszcza. Współpraca gospodarcza 
państw Maiej Ententy bynajmniej nie wyklu
cza udziału sąsiadów. Przeciwnie państwa M. 
Ententy pragną, aby kraje sąsiadujące znały i 
rozumiały ich przyjazne nastawienie.

Przechodząc . do omówienia paktu w ielkich 
mocarstw Titulescu przypomniał, że już 22-go

Paryż 6 czerwca.
(PAT) Kwest ja podpisania paktu 4-ch coraz 

bardziej komplikuje się. Według wiadomości 
z Londynu Anglja wobec niemożności dojścia 
do porozumienia proponuje pominięcie zupeł
ne w tekście paktu sprawy równouprawnienia 
i przekazania jej konferencji rozbrojeniowej.

Niemcy nie godzą się na art. 3., w którym 
jest mowa o równouprawnieniu w  dziedzinie, 
zbrojeń dopiero po 5-letnim okresie. Ponadto 
Berlin dąży do przeredagowania tego artyku
łu w tym kierunku, aby iz jego dobrodziejstw 
mogły korzystać Austrja, WęgTy i Bułgarja 
co stanowiłoby bezpośrednią groźbę d la Ma
łej Ententy. Wreszcie -Niemcy podnoszą za
strzeżenia w sprawie art. 2. i tych ustępów 
projektu, które dotyczą -sankcyj wobec napast
nika. Cała i. -z-w. .przez sfery oficjalne „trudna 
redakcja" będzie tematem narad  paryskich, 
któro — jak wiadomo — rozpoc-zoą się we 
czwartek.

Niepokój Niemiec.
Berlin ii czerwca.

(PAT) „Tagliclie Rundschau" analiizując w 
artykule wstępnym dotychczasowy przebieg 
rokowań o palki. 4-ch konkluduje, że sytuacja 
Europy -w czasie . itegcrocznych Zielonych 
Świąt jest mocno naprężona. Niemcy doma
gać się muszą przyjęcia paktu Mussoliniego 
w jego pierwotnej formie. Jedyną podstawą 
na której dojść może do pokojowego 'porozu
mienia między państwami europejskiemi jest 
dla Niemiec pakt Mussoliniego.

Genewa u czerwca.
(Tel. wł.) Rada Ligi Narodów zebrała się dziś 

przed południem na posiedzenie poświęcone 
petycji Franciszka Bernheima, celem zajęcia 
ostatecznego stanowiska na podstawie orze
czenia komisji prawniczej. Orzeczenie to stwier
dza, żo petycja Bernheima odpowiada posta
nowieniom konwencji genewskiej w sprawie 
ochrony mniejszości narodowej i oddala wszy
stkie zastrzeżenia prawne Niemiec jako po
zbawione wszelkiej podstawy.

Oświadczenie Niemiec.
Delegat niemiecki v. Keller oświadczył, że 

dowody przytoczone w  orzeczeniu nie przeko
nały go i dlatego wstrzyma się od glosowania. 
Co do sprawy samej to stwierdza on jeszcze 
raz, żo rząd niemiecki stoi' na stanowisku po
szanowania ukladóiw międzynarodowych, a ten: 
samem uważa konwencję genewską za obowią
zującą i wiążącą. Rząd niemiecki zapewnia, że 
uczyni potrzebne kroki, aby unieważnić zarzą
dzenia wla«fc podporządkowanych, które nit 
są zgodne z postanowieniami konwencji ge
newskiej. Dalej zwrócił się v. Keller do człon
ków Rady z apelem, aby uświadomili sobie, że 
jeżeli wypowiedzą się za zasadą zajętą przez 
komisję prawniczą, to zasada ta będzie obowią
zywała we wszystkich przyszłych zażaleniach 
bez względu przeciw komu będą, skierowane. 

Włochy wstrzymują się od głosowania.
Delegat włoski Bianchini oświadczył, że rząd 

wioski przyjmuje oświadczenie rządu Rzeszy 
do wiadomości i uważa sprawę za formalnie 
załatwioną. -Ponieważ — jego zdaniem — orze
czenie do pewnego stopnia przekracza ramy 
stojącego pod obrady wypadku, przeto delega 
włoski wstrzyma się od glosowania.

kwietnia oświadczył, że powitałby z, radością 
pakt 4-ch, gdyby dotyczył on wyłącznie intere
sów owych.czterech państw , ale nie mógłby ni
gdy uznać żadnego układu, który stanowi in
gerencję w  prawa państw trzecich. Dziś mogę 
stwierdzić — mówił minister — że nowy pakt 
jest zupełnie różny niż ten, który rozważany 
byi pierwotnie. Stałe się tak, jak przewidywa
łem. Obecnie nie chouzi już o to, aby wielkie 
mocarstwa miaiy się zajmować czemkolwiek 
poza własnemi interesami, nie chodzi o to, aby 
mocarstwa te zobowiązały się pomiędzy sobą 
dc pewnych koniecznych posunięć i aby decy
zje ich zostały przyjęte przez inne państwa. — 
Nie chodzi już o przetworzenie 4 wielkich mo
carstw w trybunał specjalny, który rozpatry
wałby sprawę rewizji poza państwami zainte- 
resewenemi i poza Ligą Narodów. Nową rzeczą 
są dodatkowe gwarancje, które Francja, wierna 
swoim traktatom przyjaźni, nam dała, a  które 
chronią nasze interesy. Gdy pakt 4-ch będzie 
podpisany — myślę, że iiikt nie stanie na prze
szkodzie ogłoszeniu dokumentu dyplomatycz- 
nego.ustalającego te gwarancje. tW chwili obec
nej ograniczę się do stwierdzenia, że oceniam 
pakt 4-ch nietylko z punktu widzenia intere
sów Rumunji i mogę stwierdzić, że pakt ten nie 
może ani -bezpośrednio ani pośrednio stać się 
narzędziem polityki zmierzającej do zmiany 
naszych granic.

Pakt 4-ech napotyka na nswe trudności.
Dalsze amputacje paktu. Berlin fi czerwca.

(Teł. wł.) Z kół miarodajnych donoszą, że 
rząd Rzeszy otrzymał dziś nowy tekst projektu 
paktu czterech. Zaznaczają, że jest to tekst zu
pełnie odbiegający od pierwotnego brzmienia 
projektu Mussoliniego i dlatego będzie musiał 
być poddany dokładnemu zbadaniu.

Merencja trzech mocarstw hez stalli talji?
Paryż fi czerwca.

(Teł. wl.) Konferencja przedstawicieli An- 
glji, Francji i Ameryki odbędzie -się prawdo
podobnie w  czwartek. W  konferencji tej an
gielski minister spraw zagranicznych Simon 
nie weźmie prawdopodobnie udziału, co w  ko
lach politycznych tluinaczą zachwianiem je
go stanowiska w gabinecie ć las Donalda.

Sprawozdanie Paul-Bsncoura.
Paryż fi czerwca.

(PAT) Havas donosi, że w  czasie dzisiejszego 
posiedzenia Rady ministrów premjer Daladier 
i minister Paul Boncour przedstawili obecny 
stan rokowań o zawarcie paktu 4-ch mocarstw 
oraz zmiany wprowadzoiie do pierwotnego 
projektu paktu. Następnie iPaul Boncour złożył 
sprawozdanie z prac konferencji rozbrojenio
wej. Rada ministrów'zatwierdziła ponownie in
strukcje, udzielone przedstawicielowi Francji 
w Genewie. Wreszcie Rada ministrów wyzna
czyła członków, delegacji francuskiej na konfe
rencję londyńską. W  skład delegacji wchod'zi 
szereg ministrów z Paul Boncourem. Na czele 
delegacji stoi premjer Daladier. Wyjazd 'Paul 
'Boncoura do Londynu nastąpi jednak w  cza
sie nieokreślonym gdyż obecnie jest on zajęty 
na konferencji w  Genewie.

Foncia podpisaijie pakt
Paryż fi czerwca. w Rzymie do parafowania paktu 4-ch mo- 

(PAT) Agencja Havasa donosi, -że Rada mi- carstw, 
nistrów upoważniła ambasadora francuskiego ---------------------------- •

Potępienie stanowiska Niemiec wobec mniejszości.
Delegat polski hr. Raczyński poczyni! pewne 

zastrzeżenia co do pewnych punktów interpre
tacji konwencji genewskiej. Delegat francuski 
Massigli ponownie wystąpi! przeciw prześlado
waniu mniejszości żydowskiej w Niemczech i 
oświadczył, że z okazji petycji Bernheima opi- 
i ja  publiczna miała możność zaznajomienia 
się z tym piekącym problemem jedynie po
wierzchownie i nie zadowoli się formułą praw
niczą. Niestety — mówił Massigli — przedmiot 
ibrad dotyczy jedynie niemieckiego Górnego 
Śląska i dlatego Rada Ligi może się jedynie 
zajmować ustawodawstwem niemieckiem tylko 
aa małym terenie Niemiec. Mimo to musi 'Ra
ta żądać przywrócenia na Górnym Śląsku sto
sunków normalnych i naprawienia krzywd 

(wyrządzonych poszczególnym osobom w na
stępstwie nowego ustawodawstwa niemieckie
go. Przed końcem posiedzenia doszło jeszcze do 
•strej kontrowersji iiniędzy delegatem czecho- 
Towackim a niemieckim.

Przyjęcie sprawozdania.
Uzupełnione dzisiejszem oświadczeniem dele

gata niemieckiego sprawozdanie delegata ir 
landzkiego Lestera przyjęte zostało następnie 
jednogłośnie przy wstrzymaniu się od gloso
wania delegata niemieckiego i włoskiego. Orze
czenie wyraża przekonanie, że rząd niemiecki 
w myśl złożonej dziś deklaracji unieważni za. 
rządzenia stojące w sprzeczności z postanowie
niami konwencji genewskiej i w postępowaniu 
okalnem naprawi szkody wyrządzone poszcze
gólnym osobom, oraz zawiadomi sprawozdaw- 
:ę o przeprowadzeniu odpowiednich zarządzeń.

Czas crtr.ówić prenumeratę 
na miesiąc czerwiec.

Trzecia konferencja pahstw rolniczych.
Bukareszt fi czerwca.

' (Tel. wł.) W tegorocznej konferencji państw 
rolniczych, otwartej w  niedzielę w> Bukareszcie 

i wzięły udział poza państwami dotąd Stale re- 
jirczentowanemi Grecja i  Turcja. W iten spo
sób iw Bukareszcie są reprezentowane wszyst
kie państwa Europy między Niemcami a So- 

I Miętami, c-d Bałtyku do morza śródziemnego. 

Mowa min. Zawadzkiego.
I Konferencji przewodniczy rumuński niimi- 
,'s ter rolnictwa Madgearu. Z przemówień powi
ta ln y ch  wzbudziła powszednie zalnteresowa- 
Jnie mowa min. Zawadzkiego. 'W' mowie swej 
j podkreślił min. Zawadzki koniecz-ność zakoń- 
i czernią polityki dalszego 'Obniżania Stopy ży
ciowej społeczeństw rolniczych, mówiąc:

„Ja sani mam zaszczyt -reprezentować państwo, 
które mimo ■wielkich itrud-noścł, mimo dotkliwych 
nieraz ograniczeń postępowało po drodze nienaru
szania swej sytuacji finansowej. I.i-rz -jeżeli przy
szliśmy do tych -rezultatów, -to właśnie dzięki ob
niżeniu stopy życia -i wielu wyrzeczeniem się, któ
re nie mogą -jednak być posunięto poza pewne 
granice, które mogłyby być częściowo uniknięte. 
gdyby spotkały się z wzajemnymi wysiłkami' stro
ny -przeciwnej".

Następnie podkreślił on dotychczasowe, wy
chów,aweżd wwożenie zasad głoszonych przez 
konferencje rolnicze, oraz -szanse icli zrealizo
wania w okresie 'konferencji londyńskiej, 
przeciwstawiaijąc wyraźnie państwa dlużn-i- 
cz.e i rolnicze państwem wierzycjelskim i ka
pitalistycznym. Mówił on:

. -Można powiedzieć, żo cel istnienia bloku rolne
go polega dotąd na zwalczaniu ciasnoty pojęć. 
Dzięki -solidarnemu stanowisku -państw rolniczych 
Europy Środkowej ii Wschodniej, doszliśmy do -zó- 
lnazowani:i w  cpinj-i międzynarodowej zasad eko- 
ncmięznych tak prostych, jak -n-p. że żaden kraj 
nie może być nabywcą, o -ile nic je s t równocześnie 
sprzedawcą i żo wytwórcy produktów rolnych -po

Zakończenie obrad F. I. J.
Wczoraj powróciła do Warszawy delegacja 

polska, która brała -udział -w sesji komitetu 
wykonawczego międzynarodowej federacji 
dziennikarskiej (FU) w Budapeszcie.

Jeden iz członków delegacji, a mianowicie 
wiceprezes izwiązku deienoikarzy Rzplitej re
daktor naczelny „Czasu" Dr Antoni Beauprr 
na zaproszenie posła polskiego w Bir.łogiodzic 
ministra Gucnthera udał się do Jugosławii.

Podpisanie ligaM-tn Watykanu z Aosirją
Rzym fi czerwca.

Tel. wl.) Konkordat między Austrją a Wa
tykanem -został wczoraj podpisany przez kan
clerza austrjackiego Dollfussa i kardynała se
kretarza stanu Ra cel li ego. Dziś rano kanclerz 
Dollfuss odleciał samolotem do Wiednia.

Surowe sława biskupa z Snsbraka 
pod adresem liiileryzme austrjack ega

Wiedeń fi czerwca.
(Tel. wł.) W liście, wystosowanym do kie

rownictwa kongresu tyrolskiego związku pra
cy, -biskup tnisbrucka, ks. Dr iWaitz, poru
szył in. in. sprawę -zawi-chraeń wszczynanych 
przesz narodowych socjalistów, i dodał:

.J’rzedewszys-tkicm widzi się, że ten nowy 
ruch wnesi do życia naszego narodu niepokój 
i niezgodę, rozdarcie i. rozłamy. To nie jest by
najmniej dobry iznak. To rzuca światło na 
ducha, którym ożyiwiony jest ten -ruch. Nic 
jest to duch jook-oju i jedności. Po tylu bu
rzach, po tylu cierpieniach iz czasó-w wojny 
światowej, -po olbrzymiich stratach, spowodo
wanych przez rewolucję, naród nasz m a cliy- 
iba prawo do spokoju, który umozlhvilby mu 
rozwiązanie ważnych izadań chwili, zadań e- 
konomicznycli. Kiedyż- wreszcie 'nastanie po
kój? N'a -tej drodze -pokoju z pewnością się 
nie znajdzie".

Hnssolci pośrednikiem t? konllikcie eust o-niemieekiin
Wiedeń (i czerwca.

(Tel. wt.) -Wiedeński ..Wolt -BI." donosi, że 
Mussolini zaofiarował swoje pośrednictwo w 
sprawie konfliktu austrjaeko-niemieckiego. 
który będzie się starał załagodzić. -Mussolini 
jest przekonany, że istnienie samodzielnej Au- 
otrji jest nieodzownjmi warunkiem pokojowego 
rozwoju stosunków Europy środkowej.

Mussolini na czele min. obrony narodowej.
Paryż fi czerwca.

(PAT) -Prasa donosi z Rzymu, że w najbliż
szym czasie teki wojny, marynarki i lotnictwa 
połączone być mają w  jednym ręku. Nowe mi
nisterstwo nosić będzio nazwę ministerstwa 
obrany narodowej, na którego czele stanie MusHOTEL EUROPEJSKI

w  WARSZAWIE, B75M ). .
zawiadamia, że z dn. 1 czerwca hiernwnirtwo kuchni 

restauracyjnej objął b, KilKoletni szef słynnej

RESTAURACJI „R ITZ“ w PARYŻU.
UWAGA! OGRÓD PRZY RESTAURACJI JUŻ OTWARTY.

winni być traktowani na  równi -z Wytwórcami 
j'-rzemyslcwymii, ,i że nie -leży w interesie wierzy
cieli uciskać dłużników, bądź to otlmawinijąc im 
•prawa płacenia długów jedynym dostępnym dla 
aiich sposobem to jest produkfami ich wyiwórczo- 
ści, bądź icż narzucając im .tytułem procentów 
ciężary nieproporejonaine do wartości- ich pro
dukcji.

Konferencja londyńska! będzie terenem '-nowych 
wysiłków w tym kierunku. Manty d-itżo szans po
wodzenia. Mamy pnzedewszystkieni -za sób- spra
wiedliwość, ipowióre zaś — pod warunkiem soli
darności --  reprezentujemy .potęgę z którą musi 
się liczyć świat izachcdńi knpiinli-styczny. jeżeli 
chce odbudować -równowagę gospoda-rczą, iąk  o- 
becnie zaicltwraną".

Obrady komisyj.
W dniu tlzisiejkzym obradują 'komisje: fi- 

na-nsowa pod przewodnictwem min. Zawadz
kiego, Bkonomioziua pod przewodnictwem min. 
rolnictwa Jugoslaavji, organizacji produkcji 
i izihytu pod przewodnictwem min, rolnictwa 
Bulgarji. Rezolucje komisyj pójdą w kierunku 
podkreślenia konieczności uregulowania -spra
w y dlugó'w, oraz zamierzać będą do usunięcia 
nadmiernej konkurencji państw eksportują
cych produkty rolne.

Zamknięcie konferencji.
Bukareszt fi iczerw-ca.

(PAT) -Komiiteti redakcyjny ko-liferencji 
państw rdlti-iczych, opracował rezolucje 'trzech 
komisyj. Rnzowodniczący poszcz-ególnych de
legacy j pod przewodnictwem ministra Mad
gearu przyjęci będą dzisiaj o godz. 17 prze,:: 
króla Karola. O godz. 18-tej odbędzie się osta
tnie posiedzenie plenarne. Wieczorem miiw'- 
starstwo spraw zagranicznych pade-jmowc-ć 
będzie uczestników konferencji 'oibiaiti&m. W 
czasie obiadu wygłosi przemówienie premjer 
Vaida Voevod

solini. Kandydatury obecnych ministrów po
szczególnych resortów wobec walk osobistych 
nie wchodzą w rachubę.

Czy W Brytanja zą-Lci rato tCBrnsowa ?
Londyn fi czenvi.a.

(PAT) „Daily Herald" donosi o silnej przsji 
wywieranej na rząd przez banki angielskie, 
domagające się, aby Wielka Bryt an ja odmó
wiła Ameryce 15 bm. wszelkiej spłaty długów.
Nawet część djTektxwuw Banku Angielskiego 
jest przeciwna spłacie. Natomiast b. kanclerz 
skarbu Sncwden występuje w „Daily Mail" 
za płaceniem, doradzając dokonanie wypłaty 
w srebrze, co omlnicjsza 'należność a 19,000.000 
fr. do 12,000.000. Honor W ielkiej Brytanji wart 
jest 12,000.000 — kończy Snowden. Stanowisko 
rządu 'brytyjskiego dotychczas nie jost znane. 
Nie wiadomo również ido dsego zmierza pre
zydent Roosevelt.

Buł Wypłat liis będzie reprczenWany 
na kuniereusji pssosbMczt').

Paryż fi czerwca.
(PAT) Nadeszły tu informacje, że 'Bank .Wy

płat Międzynarodowych nie będzie reprezento
wany na konferencji londyńskiej przez specjal
ną delegację. Powodem -tego postanowienia, jest 
zasadnicza polityka waluto-wa banku, uznająca 
bezwzględną konieczność pokrycia, zlotem.

fniesienia s-aaiiartii złota woszlo w życia
Waszyngton fi czerwca. 

(Tel. wl.) ‘Prezydent Roosevelt podpisał przy
jętą przez Kongres ustawę w sprawie zniesie
nia standartu złota w Stanach Zjednoczonych, 
wskutek czego ustawa weszła w życic.

Zamach na posła afgańskiego.
Berlin fi czerwca.

(PAT) Dziś o godz. 13 w gmachu poselstwa 
afgańskiego dokonano zamachu rewolwerowe
go n a  posła afgańskiego w Berlinie. Zama
chu -dokonał obywatel afgański Kemal Sied, 
który -pod pretekstem konieczności widzenia 
się z posłem wszedł do gabinetu i dał 5 strza
łów. Jedna z kul trafiła posła w pierś. Stan ran
nego budzi poważno obawy. Sprawcę zamachu 
aresztowano. Odmawia on wszelkich zeznań.

iPosei afgańsk-i Siyd-ar Mohammed A/5z Khan, 
zmarl po przewiezieniu go do'Szpitala wskutek 
odniesionych ran.

Wybuch maszyny piekielnej.
Biaiogród fi czerwca.

(PAT) Według doniesień z Niszu dziś o g. 7 
rano nastąpił tam wybuch maszyny piekielnej. 
Ofiar w ludziach nie było.
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List z Krynicy.
Krynica w czerwcu.

'W połowie czerwca zaczyna Krynico drugi, lak 
zwally „wielki sezoii". Atrakcje na len sezon przy
gotowane, a więc w  pierwszej Jifńji rozrywki dla 
kuracjuszów.

Oprócz normalnych rozrywek, które cały rok o- 
Irzymiuj© kuracjusz w formie doskonałych dwu ra
zowych dziennie koncertów granych na deptaku 
przez orkiestrę zdrojowa pod ‘batutą kap. Feliksa. 
Kochańskiego, kinoteatru^ gier sportowych na Sta- 
djonie, dancingów, czytelni, wycieczek, w głów
nym sezonie zjeżdża teatr. W -tym- roku gościć bę
dzie Krynicą od 15 czerwca do 1 lipca Operetkę 
W-ileńską, od 1 lipca do 1 sierpnie, dram at i operę 
teatru  im. Jul, Słowackiego z Krakowa, od 1 sier
pnia dramat lwowski.

Troska tylko przejmuje obywateli krynickich, 
czv dopisze zjazd gości, bo w pierwszym sezonie 
zawiódł. Jak w odległych historycznych czasach, 
tak i Obecnie wróżbici kryniccy ,.z lotu ptaka" wró
żą dobry, pełny główny sezon letni. Horoskopy 
wysnuwają z nowoczesnych „ptaków", to jest: nie
przychylnej dla wyjazdu zagranicę sytuacji poli
tycznej, wysokich opłat za wizy paszportowe, 
łiajecznej taniości cen krynickich, oraz znakomi
tych pociągów, jakie w tym roku otrzymała zanied
bywana dotąd pod tym względem Krynico.

Jak kalkulu ją  się ceny krynickie na główny se
zon? Kąpiele i zabiegi lekarskie w rządowych za
kładach leczniczych, joik i taksa kuracyjna zosta
ły obniżone. Nie jest to wprawdzie obniżka znacz
na, jakiej1 wobec kryzysu należało się spodziewać, 
ale jesl- Prywatny przemysł krynicki: lekarski i 
pensjonatowy znacznie obniżył ceny w stosunku 
do roku zeszłego.

Ilónora-rja lekarskie obniżono do 20 zl. za wizy
tę, jednakże, każdy kuracjusz, który poprosi o Ob
niżenie taksy lekarskiej, otrzyma tę obniżkę w wy
sokości prżyslówia: „Wedle stawu grobla". Ceny 
dzienne w pensjonatach), zależnie od: kategorji pen
sjonatu, t. j. położenia (w centrum lub na peryfe
riach-), urządzeń gospodarczych (ciepła i zimna wo
da w pokojach 1 t. d.) od 8 zł. do 15 zł. z pościelą, 
oświetleniem i zależnie od umowy trzy, cztero, lub 
pięciokrotnem dziennem. pożywieniem. Trzutygodi- 
niową kurację, wraz z wydatkiem na. podróż (po
wrotny bilet, w pierwszym i trzecim sezonie z 80, 
a  -w głównym z 50 procentową zniżką), leczenie z 
pensjonatem można „opędzić" za 400 zi. Rozummi 
iudzib powiadają, ż.e największym skarbem, czło
wieka, jest zdrowie, i że dla utrzymania tego bez
cennego skarbu, warto pożyczyć na wysoki procent 
i że najkorzystniej procentującym się kapitałem 
są wydatki na zdrowie. Zaś poeta powiada: „Sza
nuj Zdrowie należycie, bo jak umrzesz, stracisz 
życie". Wszystko więc przemawia za tern, że choć 
wszechwładny kryzys zdusił kieszenie ludzkie, ci, 
którzy pragną ratować zdrowie i potrzebują, kura
cji krynickiej, choćby za pożyczone pieniądze, przy- 
jadą do Krynicy, aby w myśl poety „należycie za- 
szanować zdrowie".

Wiele złożyło się na to, w czem- ponosi winę 
uzdrowiskowy przemysł krynicki, że Krynica zy
skała oipi-nję najdroższego uzdrowiska w Polsce. 
Były to la ta  od roku 1925—1928, la ta  „tłuste", gdy 
popyt kuracjuszy był większy, jak podaż krynic
ka, ale od roku 1929 drożyzna krynicka stała się, 
tylko legendą, a mimo to  opinja drożyzny z tych 
lat. utrzymuje się trwale.

Dzięki tej niesłusznej opinji wytworzyły się za
bawne stosunki gospodarcze, które stwierdzają, że 
n. p. pokój z kuchnią na zapadłej wsi kosztuje 
więcej jak w Krynicy. Nie znający stosunków kut- 
racjusze przepłacają nieraz tak  zwane letnie mie
szkania, mieszkając w warunkach niehigienicz
nych, narażając się. na: czerwonkę, tyfus w prze
konaniu, że na wsi jest taniej: niż w Krynicy.

Jak rokrocznie, tak i w tym  loku zapowiedzieli 
swój przyjazd do Krynicy : dyr. Ludwik Solski, po
etą Tuwim, a  stale bawiący w  Krynicy poeta Ed
mund Bieder napisał satyryczne nowele o osobi
stościach krynickich p o d  tytułem): „Zwierciadło 
krynickie", które muszą rozweselić najzawziętsze- 
go melandhołika:
• ■ Jak . zatem • »ii dzim y.. ..Kry n ica . przy gotowa la na 

przyjęcie „miłych gości" wiele i jest nadziejo), że 
główny sezon dopisze jeśli nie jakościowo (ze 
względu na dzisiejsze kryzysowe kieszenie), to, 
frek wencyjnie, i teściowo.

Boi. Baczyński.

KRONIKA.
Warszawa 7 czerwca:

— Kalendarz na środę: św. Roberta. Wschód 
słońca 3.16, zachód 19.29, wschód księżyca 19.2' 
zachód 1.51. ,

OG ÓLNA.
— Przyjazd parlamentarzystów jugosłowiańskich 

do Polski. W dni u, 9 Ib. m. przyjeżdżają do Polski 
parlamentarzyści jugosłowiańscy w  liczbie 20 o  
,sób z pp. marszałkami senatu Dr. -Pavelicem i sej
m u Dr. IKmmamudi na czele. Wycieczka zwiedzi ko
lejno: Kraków, Mościće, Wieliczkę, Katowice, Po
znań, Gdynię, Toruń, Łódź, Warszawę. Celem przy
jęcia gości jugosłowiańskich utworzył się pod pro
tektoratem marszałka sejmu. Dr. Kazimierza Św-i- 
talskiego i m arszałka senatu ip. Władysława Racz- 
kiewicza kómiitei honorowy w następującym skła

dzie: przewodniczący p. prof. Wacław Makowski, 
wicemarszałek sejm u i prezes grupy parlamentar
nej polsko-jugosłowiat^kiej, członkowie: wicemar
szałkowie sejmu Stanisław Car, Dr Karol Polakie
wicz, wicemarszałkowie senatu: Antoni Bogucki, 
Józef Bojko, Zygmunt. Leszczyński, Walery Sla-
’ek, p rezes'klubu parlamentarnego BBWR., fill
ister Lazarewicz, Władysław Jaroszewicz komi

sarz rządu ni. st. Warszawa, gen. Jarnuszkiewicz, 
komendant O. K. 1. Warszawa, gen. Kordjan Za
morski, inir Slomiński, prezydent m. st. Warsza
wy,-płk. Szajewski, komendant miasta, Janusz Ra
dziwiłł. przewodniczący komisji spraw zagranicz
nych sejmu, Stanisław Lubomirski, przewodniczą
cy komisji spraw-zagranicznych senatu, poseł Dr 
Tadeusz Dy9ło&ki, prezes Ligi Towarzystw Polsko- 
Jugosłowiańskich. Członkowie zarządu grupy par
lamentarnej polsko-jugosłowiańskiej,: poś. Feliks 
Gw-iżdż, Leopold Tomaszkiewicz, Jon Walewski, 
sen. Hanna Hubicka, poseł Władysław Starzak — 
wezes K. iP. W., .1. (lipiński zostępca komisarza 
■ządu m. st. Warszawy, red. Witold Gielżyński, 
wezes porozumienia prasowego polsko-jugosło

wiańskiego, Dr Władysław Dziadosz, dyrektor biu
ra sejmu. Adam- Piasecki, dyrektor biura senatu, 
downy komitet organizacyjny tworzą: prezes — 

poseł- Jan W alewski, członkowie: radca W. Zagó- 
»ki, radca A. Molik pp. Cz.osno.wski i Moczy

dłowski. Program -pobytu gości jugosłowiańskich 
Warszawie przewiduje m. in. audjencję u- Pana 

Prezydenta Rzeczypospolitej, wpisanie się do księ
gi pamiątkowej- w Belwederze, audjencję u prezesa 
Rady ministrów, przyjęcie u marszałków sejmu i 
senatu, u ministra łAzarewicza, wizytę u prezy
denta miasta.

Goście paryscy w Warszawie. Dziś przyjechali 
z Gdyni przebywający od kilku dni w  Polsce re
prezentanci samorządu m iasta Paryża z  prezyden
tem Rady miejskiej p. Lamore-ux de Fontennyiia 
czele. .W godzinach popołudniowych goście złożyli 
szereg wizyt oficjalnych.

25-lecie Związku Strzeleckiego. W rok-u obec
nym  m ija 25 -lat. od chwili-, gdy Związek Strzelecki 
rozpoczął pracę nad przygotowaniem narodu do 
walki zbrojnej o niepodległość Polski. Z pracy, tej, 
na czele k tó re js ta ł Marszalek Józef (Piłsudski, pod
ówczas pierwszy komendant główny Związku 
-Strzeleckiego, .powstały pierwsze kadry przyszłe
go 'w ojską polskiego, — którym  w szczęśliwym- 
-przypadlo udziale wywalczyć pod wodzą Marszał
ka niepodległy byt państwowy. Związek Strzelec
ki w roku bieżącym przygotowuje- szereg uroczy
stości- i obchodów w związku z jubileuszem 25-le- 
cia swego -istnienia., Dnia 6 to. ro. odbędzie się w 
Belwederze, zębranie organizacyjne Głównego Ko
mitetu obchodu'25-lecia Związku -Strzeleckiego pod- 
przewodnictwem Pani Marszałkowej, Piłsudskiej. 
Na konni-tecie tym zostaną ustalone szczegółowe 
ram y uroczystości i wytyczne przygotowanych 
prac. Podobne komitety powstają również w mia
stach prowincjonalnych, przyćzemi. w iPrzemyślu- 
zdecydowano, że -w ramach uroczystości,- które zor
ganizowane tam  zostaną 3, 4 i- 5 to. m„ odbędzie- się 
zjazd byłych członków przedwojennych oddzia
łów strzeleckich z terenu okręgu przemyskiego.

Strzelcy na wodach Bałtyku. Związek Strze
lecki zdobywa coraz -więcej przyjaciół nietyłk-o w 
kraju-, ale -i- zagranicą. Na uwagę zasługuje szcze
gólnie przyjaźń, jąka łączy organizację naszych- 
strzelców z  estońską organizacją gwardji narodo
wej „Kait-se-l-item" i łotewską organizacją obrony 
narodowej „Aizsargą".'' Celem nawiązania I zacie
śnienia bliższego kontaktu z wodnemi -jednostka- 
mii -ty-ch pokrewnych organizacyj, w drugiej' -poło-, 

maja wyruszył w podróż do Estonji i Łotwy 
jacht strzelecki „Temida 1." z komandorem Ziół
kowskim i pik. Gluth-Nowowiejskim na czele. — 
Po -przybyciu- do łotewskiego portu- Libawy polscy 
strzelcy-marynarze byli niezwykle serdecznie po
dejmowani przez 15 -pułk „Aizsargów" i przez 1 
libawski pułk -piechoty.. Strzelcy zwiedzili miasto 
i byl-i obecni na ćwiczeniach w os-tyem- strzelaniu 
15 pułku „Aizsargów". Na obiadzie pożegnalnym-, 
wydanym na cześć polskich strzelców, pik. Rusi- 
man-is, reprezentujący komendanta głównego ^Aiz- 
sangów", podkreślił, że -ta pierwsza morska podróż 
strzelców polskich do krajów -nadbałtyckich, otwie
ra  nowe drogi dla utrzymywania ścisłego kontak
tu  i  wzajemnego zżywania się obydwu zaprzyja
źnionych organizacyj. co niezawodnie -przyczyni 
się do jeszcze większego -Zbliżenia narodów- pol
skiego i łotewskiego. Po gościnne-m przyjęciu w
Ubawie „Temida 1" ruszyła w dalszą drogę.

— Reklamy przy drogach publicznych. Ustawa
o funduszu drogowym -przewiduje opłatę od re
klam, umieszczanych -wzdłuż dróg -publicznych, ze 
zwolnieniem od tej opłaty reklam- przedsiębiorstw

przemysłowych i 'handlowych, umieszczanych na 
ich budynkach i ogrodzeniach -przy drodze publi
cznej. W  praktyce jednak firmy produkujące takie 
wyroby’, jak np. kawę, cykorję, czekoladę, pastę do 
obuwia i zębów- i t. p„ otrzymują nakazy płatnicze 
od reklam,' które właściciel przydrożnego sklepu 
pobrał o3 nich wraz z towarem i wywiesił w  celu 
upiększenia swego zakładu handlowego. Opodat
kowanie. i to  nieraz po kilku lalach od wydania 
reklamy, przedsiębiorstwa przemysłowego, które 
często już nie jest w stosunkach handlowych z da
nym k-upćem, jest niewątpliwie niesprawiedliwe 
i ponadto zmusi do zaniechania- tego rodzaju re 
klamy, có zko-lei odbije się niekorzystnie na obro
tach przedsiębiorstw', .produkujących blaszane re
klamy. Izba prząnrysłowo-handlowa w Warszawie 
zwróciła się do ministerstwa komunikacji o wyda
nie przepisu, iż opłacie na f-undusz drogowy nie 
podlegają reklamy, mieszczące się na przydroż
nych przedsiębiorstwach handlowych, bez względu 
na to, czy stanowią reklamę danego przedsiębior
stwa. czy też innego, którego wyroby dane przed
siębiorstwo handlowe sprzedaje.

— Wstrzymanie opłat szkolnych za dzieci pra
cowników państwowych. Począwszy od przyszłego 
roku szkolnego t. j. 1933-34 pracownikom.państwo
wym nie będą zwracane opłaty- uiszczane za naukę 
dzieci w szkołach prywatnych ogólmo-ksztalcącyeł. 
i zawodowj-ch. Zarządzenie. takie wydane- zostało 
z przyczyn budżetowo-skarbowych.

— Nauczycielskie wycieczki regionalne. Związek 
nauczycielstwa pę-lskiego organizuje w czasie wa- 
kacyj dwie wycieczki -regjonalne 1) do -puszczy 
kurpiowskiej, która trwać będzie od 15 do 22 lipca. 
2) w strony jasie-lsko-krośnieńskie od- 2 do JO sier
pnia. Koszta udtzia-lu dla członka sekcji i-egjonalno- 
krajoznawczej 10 z k d la  tńnych 15 zl- od osoby. Za
pisy przyjmuje sekcja regjonalno-krajoznawcza 
ZN-P., Warszawa, Wybrzeże Kościuszkowskie 35.

M IEJSK A .
— Nowe stypendium. Zarząd tramwajów miejr 

skich przyzna! przechodzącemu- na  emeryturę dy
rektorowi wydziału ruch-u w dyrekcji tramwajów" 
miejskich- p. Janowi - Błędowskiemu- jednorazowe 
wynagrodzenie w wysokaści 5.000 zŁ Dyr. Błędow
ski sunnę -tę przeznaczył1 na rzecz związku przedsię
biorstw komunikacyjnych w iPolsce z tern, że od
setki od tej sumy stanowić mają stypend-ju-mi dla 
studenta wyższej szkoły handlowej, w  Warszawie.

— Wielka wycieczka automobllistów czechosło
wackich w Polsce. Przybył do Warszawy inż. I.o- 
sta-k, sekretarz generalny czechosłowackiej ligi mu 
torystów, w związku z wycieczką, która przj-będzie 
do 'Polski na zaproszenie Polskiego Touringclubu 
.w porozumieniu z wydziałem- turystyki- minister
stwa komunikacji. W dniu 16 lipca przybędzie mia 
nowicie 100 samochodów czechosłowackich na 
10-dniowy objazd turystyczny. Goście zwiedzą Ka
towice, Kraków, Podhale, Gdynię, iPoznoń, Toruń’
i Warszawę.

— Tydzień .Polskiego Czerwonego Krzyża. W cią
gu Tygodnia P. C. K., -który trwać będzie do 10 hm. 
w-lącznie wszystkie apteki warszawskie przyjmują 
zapisy na członków P. C. K. Wkładka jest mini
malna i wynosi zaledwie 3 zl rocznie. 10 bin. na- za
kończenie tygodnia, o.godz. 9 wieczorem w salo
nach klubu urzędników państwowych-, gdzie obec
nie mieści się wystawa p. n. „Zdrowie i ratownic
two" odbędzie się w-ieczór maskowy, zorganizowa
ny  staraniem kom itetu’-paii okręgu warszawskie
go 'P. C. K. Wieczór ten będzie urozmaicony liczne- 
-mi-atrakcjami i niewątpliwie zdobędzie eobie d u 
żą popularność.

— Roboty publiczne. Prezydjum magistratu odby
ło konferencję z prezydjum Funduszu Pracy celem- 
ustalenia programu robót, które mają być wyko
nane na  terenie Warszawy dzięki kredytom z Fun
duszu -Pracy. 1,500.000 zl przeznaczono na budowę 
nawierzchni na ulicach t .  zw. wylotowych, 1.000.000
i i  na roboty tramwajowe m. in. na przedłużenie 
obecnej linji do Targówka, 800.000 zl na wykończe
nie niektórych gmachów miejskich oraz 300.000 zl 
•na przeprowadzenie ru r  gazowych.

— Dworzec autobusowy. Na placu -Broni rozpo
częto budowę dw-orca autobusowego-, który służyć 
ma dla podróżnych udających się autobusami w 
stronę. Modlina, Płocka, -Mławy itp. Obecnie z p la
cu -Broni odchodzi w tych kierunkach 27 autobu
sów dziennie. Pasażerowie, którzy oczekują na o- 
dejście autobusów e ą  nieraz narażeni na b. duże 
nieprzyjemności związane ze zmienną au rą  war
szawską. Budowa dworca ochroni icii w przyszło
ści przed tem-i niespodziankami. Równocześnie zaś

' umożliwi władzom dopilnowanie, by autobusy od
chodziły ściśle według rozkładu jazdy.

— Otwarcie kąpieliska dla dzieci w Ogrodzie Sa

skim. W  ub. niedzielę w południe nastąpiło otwar
cie basenu kąpielowego dla dzieci wi Ogrodzie Sa 
ski-m. Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik Że
lazowski. Obecny byl wiceminister Piestrzyński, 
prezydent Slomiński oraz liczni przedstawiciele 
władz ad-ministracy-jnycli i świata lekarskiego. No
wy basen przeznaczony jest wyłącznie dla dzieci 
i posiada -najnowsze urządzenia h-igjeniczne; wodę 
bieżącą filtrowaną w specjalnych aparatach. Wo
da w basenie jest co 8 godzin całkowicie od
świeżana.

— Signum kryzysu. Jak wiadomo, liy uzyskać 
prawo urządzania werand ulicznych właściciele za
kładów. gastron. i kaw iarń muszą wpierw uzyskać 
specjalne pozwolenie władz miejskich i administra
cyjnych. Za. pozwolenia takie magistrat pobiera 
specjalne opłaty. W roku bieżącym zgłoszono h. 
niewiele podań w tej- sprawie. Prawdopodobnie 
właściciele zakładów gastronomicznych nie posia
dają  środków na urządzanie werand i odpowiednie 
opłaty adin-inistracyjne.

ODCZYTY.
— Odczyt. Dziś o godz. 8 wieczorem- w sali T. N. 

S. (Bracka 18) odbędzie się odczyt p. J. Jeszky- 
p. t. „Serbowie łużyccy . Wstęp wolny dla człon
ków i -wprowadzonych.

Zielone Świątki w Warszawie.
Podczas 2 dni świątecznych Warszawa- w  znacz

nym stopniu wyludniła się ch-ociaż pogoda nie bar
dzo sprzyjała. Pomimo słońca było chłodno 
i wietrzno. Najwięcej osób wyjechało do okolic pod
miejskich. Pociągów popularnych uruchomiono 
niewiele, co uniemożliwiło wyjazd na dalsze wy
cieczki. Bielany cieszyły się niewielką frekwencją 
publiczności, widocznie to trady-cy-jne miejsce spę
dzania -Zielonych Świąt tracić zaczyna dla War
szawian swą -dotychczasową atrakcyjność. Zano 
tówano stosunkowo mniej niż zwykle wypadków 
i bójek. Jest to prawdopodobnie objaw kryzysu; lu
dzi nie stać na nadużywanie alkoholu.

Zatwierdzenie budżetu m. st. Warszawy
Ministerstwo -spraw wewnętrznych w po-razu- 

mieniu z ministerstwem skarbu zatwierdziło bu
dżet zwyczajny mi sl. Warszawy) na rak 19ił3/34 
w ogólnej wysokości — 88685.802 złote, zmniejsza
jąc  wydatki budżetu administracyjnego i budżetów 
przedsiębiorstw miejskich łącznie ó sumę. 6.068.221 
zł., celem zrównoważenia budżeUą o czem, już do
nosiliśmy.

Dowiadujemy się. że przy określdniu zmniejszeń 
wydatków ministerstwo posługiwało się przede- 
wszyst-k-iem wnioskami komisji oszczędnościowej 
dla m, st. Warszawy.

Co do wydatków zwyczajnych-, ministerstwo za
strzegło -poczynienie następujących zmniejszeń: 1) 
obniżenie kredytu na uposażenia członków’ magi
stratu- o 75.000 zł., a to -w -związku, ze zmianą syste
mu wynagradzania ławników magistratu, przewi
dzianą w ustawie o częściowej zmianie ustroju- sa
morządu terytorjalnego i zbędnością kredytu na 
3-go wiceprezydenta miasta, którego wybór w’ ro
ku- bieżącym nie jiest spodziewany; 2) obniżenie 
kredytów na fundusze reprezentacyjne i dyspozy
cyjne magistratu i -rady miejskiej o 10.500 zł.; 3) 
obniżenie pozostałych kredytów" w działach zarzą
du ogólnego i mająt-ku’miejskiego o sumę 335.855 
zi, a to w  zw;iązku z zastrzeżoną reorganizacją 
.personalną, względnie połączeniem niektórych 
-biur magistratu; 4) obniżenie kredytów n a  spłatę 
długów o 494.132 zl. -w związku z -konwersją poży
czek długóterm-inowych w Banku Gospodarstwa 
-Krajowego; 5) obniżenie kredytów na dragi, place 
publiczne:, pomiary i regulację miasta.przez zminiej- 
szenie zakresu i kosztów robót oraz wydatków na 
administrację techniczną; 6) obniżenie kredytów 
na oświatę o 1.036.090 zł., przjTzem- -ministerstwo 
redukcję kredytów na wychowanie przedszkolne 
zaprojektowane przez komisję oszczędnościową w 
sum-ie zł. 225.000 ograniczyło do -kwoty 50.000 zł.; 
7) obniżenie -kredytów w dzia-le „kultura i sztuka" 
o 4L000. zi. przez zmniejszenie różnych wydatków 
-rzeczowych; 8) obniżenie kredytów na zdrowie pu
bliczne o 457.220 zl. przez zmniejszenie różnych 
wydatków osobowych i rzeczowych z pozostawie
niem redukcji poszczególnych kredytów władzom- 
miejskim-; 9) oluiiżęnie kredytów na opiekę społe
czną o 699.9fX> zł. przez obniżenie kosztów- dnia, za
kładowego -w, zakładach opiekuńczych, a zwłasz
cza kosztów administracyjnych tych zakładów, — 
przez przeniesienie większości -zakładów opiekuń
czych poza obręb Warszawy, przez szersze stosowa
nie opieki otwartej wzamian opieki zakładowej z 
zastrzeżeniem obrócenia odpowiedniej części uzy
skanych oszczędności na prowadzenie domiu pracy 
•przymusowej; 10) obniżenie kredytów- r.a szkolnic
two zawodowe o 122.400 zl. przez zmniejszenie głó
wnie wydatków administracyjnych; 11) obniżenie 
■kredytów’ na bezpieczeństwo publiczne (straż o- 
gniowa. Wydział przemysłowy, inspekcja e-lektry 
ćzną i oświetlenie miasta) łącznie o 125.793 zl.; -  
12) obniżenie niektórych wydatków osobowych 
rzeczowych, powtarzających się we wszystkićh 
działach budżetu administracyjnego o 331.733 zł., 
dotyczyłoby to skasowania 307 -biletów, tramwajo
wych d la  pracowników', unieruchomienia 5-ciu sa
mochodów osobowych, zniesieniu 1-7-4.U aparatów 
'telefonicznych' w prywatnych mieszkaniach urzęd
ników’ i -obniżenia kredytów na .remuneracje o je
dną -trzecią kwot preliminowanych.

Ze względu- na zamieszczenie w  Eredytacfi na 
uposażenie pracowników’ kwot przewyższających 
-prawnie dopuszczalną -wysokość tych uposażeń o 
15% przy jeduoczesneni niepodjęciu uchwały o 
przyznanie pracownikom dodatku- komunalnego 
w tej wysokości ministerstwa zastrzegło, aby z nad
wyżki powyższych kredytów ponad normalne- usta
wowe uposażenie pokryte zostały zaległości w w y
płacie -poborów pracowniczycłi.

'W budżetach przedsiębiorstw- ministerstwo za
strzegło zmniejszenie wydatków ogółem na sumę 
2.002.362 zl.

Wyścigi konne.
Wyniki z 19, 20 i  21-go dnia sezonu wiosennego 

(3, 4 i 5 b. m.).
Piękna słoneczna, choć nieco jak na czer

wiec za chłodna, pogoda, sprzyjała próbom se
lekcyjno - hodowlanym, rozgrywanym przez 
trzy dni z rzędu. (Publiczności zbierało się bar
dzo dużo, gra ożywiona. Tor lekki — dosko
nały. na jakim o rekordy nietrudno. Wyścigi- 
wzbudzające duże sportow-e zainteresowanie, a 
niektóre, jak „Produce" i  gonitwa o nagrodę 
im. „A. -Wołowskiego", mające -pozatem do
niosłe znaczenie hodowlane. Gonitwy, -dobrze 
obsadzone, klasyczne i wyższe grupy jakościo
wo, niższe znów ilościowo, rozegrane zostały 
zgodnie z obowiązującemi 'prawidłami, pod 
przewodnictwem prezesa T-wa M. hr. Komo
rowskiego, dając wyniki zupełnie miarodajne.

Sobotnie wyścigi: W  gonitwie, na dystansie 
2200 mtr. przebytym, w 2 m. 31 s ’, o nagrodę 
1400 zl. dla 3-let., prowadząc z miejsca do 
miejsca, bardzo łatwe zwycięstwo nad jedyną 
współzawodniczką Jejmością, odniosła Esty- 
ma, własność i hodowli p. Z. Dobieckiego z Ło
puszna, tot. 24 zt. — Syn Fils du Venta i GqI- 
dyngi 3-let. Go-Go, własność i hodowli p. J'. Żół
kiewskiego, odniósł czwarte z rzędu w tym 
sezonie zwycięstwo, prowadząc gonitwę z miej
sca do miejsca i bardzo łatwo bijąc o 8 di. ry
walizujących z nim rówieśników Korunda na 
drugiem i Hate-Toi na trzeciem u celownika 
miejscu, zdobywając nagrodę Ii-ej kategorji 
(2.200 zł.), w gonitwie, tym razem, na dystan
sie 1800 mtr. (-poprzednie zwycięstwa odnosił 
na dystansie 1300 mtr.) przebytym w dobrym 
czasie w 1 m. 54 s„ tot. 21 zl. — W gonitwie 
o nagrodę 2000 zł. dla 3-let. na dystansie 2400 
mtr. bardzo pewne zwycięstwo odniósł, debiu
tujący w tym sezonie, domniemany uczestnik 
gonitwy o „Błękitną wstęgę 'Polski" na r. 1933 
Jaspis 'p. -M. Bersona z Leszna, bijąc o 2 dl. Au- 
gustus-Rex‘a, za którym o 7 di. trzeci i ostatni 
Parbleu. iDystans jednak został przebytym w 
czasie względnie bardzo miernym 2 m. 37 s., 
tot. 13 zł. — W gonitwie o  pozagrupową nagro
dę -(3000 zl.) na dystansie 1600 mtr. przebytym 
w 1 m. 42 s. dla 3-let. triumfował Amarant, wła
sność i hodowli p. M. Róga, bijąc w walce o 
szyję niezbyt dostatecznie wyjechaną kl. Apa- 
tin, trzecia o 1 dl. Dola, korzystające z 3 kg. 
ulgi wagi, ostatnia dobrego pochodzenia Ma- 
risetta, po której można było spodziewać się 
daleko lepszego zachowania się w wyścigu. Idą
cy nie bez, pewnych szans na zwycięstwo 
Grand, p. M. -Bersona, nie ruszył od startu, tot. 
50 fr., 15 i 12 zl. — W gonitwie o nagrodę Il-ej 
kategorji (2.200 zl.) dla 4-let. i st. na dystan
sie 2200 mtr., derbista 1931 roku Essor, pod
pierany do 'prostej przez kl. Beryl, zdawać się 
mogło, że obronił się od nacisku finiszujące
go na ostatnich metrach og. Dama, który na
skoczył na niego w samej mecie, że tą mini
malną różnicę mógł zauważyć tylko sędzia u 
celownika, który temu ostatniemu przyznał 
zwycięstwo o głowę, trzeci Valibal i ostatnia 
wyczerpana tem-pem, chcąca sprostać Essoro- 
wi kl. Beryl. Wygrane w 2 m. 24 s., tot. 56 fr., 
17 i 13 zl. — Gonitwę o  nagrodę 1600 zl. na dy
stansie 2100 m.tr. dla 4-let. i st. b. łatwo wy
grał, biegający dotąd 2 razy zupełnie źle, 5-1. 
og. Berggeist II St. lir. Korzbok - Łąckiego, 
przeprowadziwszy wyścig z miejsca do miej
sca i przy tym dobrym czasie 2 m. 17 s„  bijąc 
o 2% dl. Temperamenta, trzecia Stella, bez 
miejsca 'Presto i Atylla, tot. 59 fr.. 31. i 33 zł.

iW ostatniej gonitwie dnia dla 3-let, na „Der
by", dystansie (2400 mtr.) o nagrodę I-ej ka
tegorji (2400 zl.) triumfował syn Villarsa i 
Symbarki, własność i hodowli K. hr. Zamoy
skiego, bijąc finiszem w  walce o  szyję Jarosła
wa, trzeci i ostatni prowadzący do startu, do 
wyjścia na prostą, Lugdun, korzystający z 2 
kg. ulgi wagi. Wygrane w 2 m. 36 s., lot. 31 zł.

nafcianz wyraził ubolewanie, .że nie zwróciła 
się do -niego o -pomoc i radę, bo gdyby wie
dział o -zmianie, która zaszła, bo gdyby przy
puszczał... że pani Padniewska, żona jego do
brodzieja i  -wspólnika znalazła się w niewy
raźnej sytuacji, byłby niezawodnie wyszukał 
d la niej coś odpowiedniego w swojem rodzin- 
nem mieście, £dżie o zajęcie jest łatwiej, niż 
w przeludnionej stolicy, gdzie obecność do
brego znajomego uprzyjemniłaby jej pobyt.

Podczas długiej przemowy nieproszonego 
opiekuna, Inia czuła na sobie natrętny szpe
rający -jego wzrok i z -niepokojem czekała na 
złe słowo, które padnie za -chwilę i zniszczy 
jej radość. Jakoż rzeczywiście, zaledwie Teoś 
oddalił się do telefonu, pan Brzózek pochy
liwszy się oznajmił żonie dobrodzieja i wspól
nika, że dziś właśnie -przyjechał z domu, że 
spotykał pana Szydłowskiego, że powodzi mu 
się lepiej, bo dostał m ałą -posadę, że .teraz wo- 
góle nie zginie, ponieważ ksiądz go bardzo 
proteguje i piękna pani Oktawja... pikantna 
niewiasta, która niejednego ma już n a  sumie
niu i gdy kogo weźmie w obroty, napewno 
usidli i zmannuje, wyciśnie jak cytrynę...

Uwjerayła odrazu i bez zastrzeżeń w sidła 
pani Oktawji i  zdradę pana Andrzeja. Odsu
nęła ze wstrętem list, którego nie chciala już 
widzieć, prędko zasłoniła ^Tygodnikiem" 
twarz, by ukryć rumieniec, przestała słuchać 
zwierzeń plotkarza. Wyjaśniło się nareszcie 
wszystko: to jego milczenie, i dziwna jakaś 
zawziętość, nagłe i  bezwzględne zapomnienie 
po tylu łatach -przyjaźni- — przecież prosta 
-przyzwoitość i życzliwość wymagała, by ode
zwał się do niej. Czuła wzmianka w liście , do 
Teosia jest pustym frazesem i  (niczego nie do
wodzi... Pani Oktawja, pikantna niewiasta... 
Tak bywa zwykle... Młodość ma swoje pra
wa — nifślała niedokończonemi zdaniami,

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

Podzwonne.
—ooo—■

72) (Ciąg 'dalszy).
— Mam 'zająć się sprzedażą resztek ich pań

skiej niegdyś fortuny ł. j. placów na Mokotowie, 
które są  okiem w głowie jego matki, połowę go
tówki od-dać matce, drugą zaś przysłać jemu 
n a  jakieś wielce szlachetne cele.

„Dzisiaj daleko zajechałem- w  gości, dosłow
nie za góry i  rzeki, tak daleko, żeście o  mnie 
zapomnieli — czytał po aktorsku z patosem. 
Co się dzieje.z panią Inią? Czy pamięta je
szcze wygnańca? Nie śmiem odezwać się..."

— Widzisz -niewdzięcznico! Może chcesz 
wlasneini przekonać się oczami — podsunął 
l is t Jakże cudnie zajaśniałaś w radości! — 
umilkł na chwilę, wytarł 'chustką spoconą 
twarz i  dalej trzepał, zabawiając pana Ma
cieja. swemi sprawami. M iał. kłopot z zako
chaną w nim na śmierć garbatą Tryczyńską, 
.która zjaiwiłą się nagle w Warszawie... Na
bywca Kaezkowa nie wypłacił dotąd ceny 
kupna... marka spada.

Odczytując adres n a  pomiętej niebieskiej 
kopercie, uśmiechała się do krzywych po
śpiesznych liter tak  dobrze znanego jej pisma. 
Widziała pochyloną nad Stołem drogą głowę 
z puklem ślicznych włosów na czole z izaci- 
śniętęmi -podczas pisania wargami... Cóż zna
czą wszystkie jej upokorzenia, zgryzoty, roz
pacze jeżeli on pamięta?! Wszystko zniesie 
dla mego! Nędzę, poniewierkę, -pogardę ludz
ką... Z  zamyślenia obudził -ją przyciszony u- 
przejmy głos pana Brzózka.

AVypjntawszy' wpierw troskliwie o zdrowie,

jak w gorączce. A w tym wypadku ona sa-ma... 
Gdyby była nie odtrąciła i -nie wysłała z War
szawy... teraz -pani Oktawja... Myśl, że pana 
Andrzeja zabrała jej kobieta, była tak  po
tworna i niedorzeozina, tak -nie do zniesienia, 
jak 'potwornie niedorzecznym byłby -naprzy- 
kład przymus rzucenia się w  objęcia pana 
Brzózka lub połknięcia tego tam ogromnego- 
samochodu za oknem... Odszukać go i spro
wadzić tu, wyrwać go z rąk tamtej,, wystarać- 
się o rozwód — narzuciły się niewykonalne,, 
'spóźnione projekty, gdy -przed oczami -tkwiła 
■wciąż pani Oktawja... pulchna, otyła, wyma-' 
lowana, przesadnie krótko ubrana, jak mini
strowa Osełska. Spotykają się zwykle w par
ku, najczęściej wieczorem, pani Oktawja lubi 
„-poetów" — wciskały się od czasu do czasu 
do uszu i  przenikały do świadomości poje
dyncze zdania i wj-razy. Clrc-iała -uciec od te
go cichego uprzejmego głosu, od tych oczu 
szperających, nie .nie puścili jej pan -Maciej 
i Teoś. DjT-ektorów jeszcze-nie hylo, natomiast 
-pokazała się 'księżniczka Albertyna z nieod
łączną Teonią. Domaniewski, najrodzenszy 
wujaszek mistycznej Teoni dostał ataku, jego 
rodzina w czarnej nędzy, Zielińscy spadli mi 
na głowę -z Kijowa, Teońcia zaś zatrapia isię 
„fałdą" księżniczki oraz drganiem lewej po
wieki. 'Pójdę, opowiem jej o wujaszku.

Ale jakoś nie śmiał się zbliżyć do wyniosłej 
kuzynki.

Tymczasem opuszczona -przez przyjaciółkę 
Teonia, spostrzegłszy nareszcie znajomych, 
których nie chciala dotąd -zauważyć, przysia
d ła się do I-ni, -by wtajemniczyć ją z zupełmenr 
pominięciem Podczaskiego. j-akgdyby go przy 
stoliku nie było, we wszystkie niedole kocha
nej biednej 'księżniczki. Los księżniczki byl- 
istotnie -pożałowania godny. Obie panie wró-1 
ciły dziś rano ze Srebrnej Góry, gdzie 'księżni

czka zamierzała odpocząć i odbyć kurację. — 
Ogromnie tam  było sielsko, miło, idyllicznie, 
zbierało się 'kwiaty, rydze n a  łące, słuchało 
się mszy świętej pod -drzewami. „Bóg wśród, 
szumiących drzew'. Pomyśl tylko!" Tymcza
sem -już -po tygodniu zaczęły gromadzić się 
przeciwności Każde szczęście jest mniej wię
cej jednakie, ale nieszczęść jest tyle, ile od
mian dusz między ludźmi — vous trouvez 
toujours le mot pour rire et le m ot pour defi-, 
-nir — przypomniały się Ini jakby z zamierz
chłej przeszłości słowa księżniczki... Tańczyli 
wówczas. Chiciał zabrać ją, mówił rozkazują
co; władczo, -dlaczego ,nie posłuchała go?

■Auto ciężarowe przejechało n a  szosie Bu- 
sieczka, dwie noce z rzędu dzwoniono z -powo
du pożaru na alarm, zakwitły żółte łupiny, 
których zapach wywoływał u  księżniczki ka
ta r jak ży-to kwitnące. Qczyw'iście bezsenność 
i drganie powieki powróciły. Wypadło zmie
nić miejsce pobytu. Ale wyjazd zagranicę był 
-niemożliwy, gdyż księżniczka w obecnym sta
nie zdrowia nie znosiła ani au ta ani kolei. — 
Wobec tego panie zjeehaly do Wańszawy, 
gdzie znowu turkot i wspomnienia Busia, kon
ferencje z panem Wężyk i ewi czem, plenipoten
tem... kłopoty... Już dziś, w  kilka zaledwie 
godzin po przybyciu do miasta ogromnie po
głębiła się „fałda". Trzebaby koniecznie, rozer
wać księżniczkę, -przynieść ulgę, stworzyć 
w święcie udręki świat ukojenia, a na to są 
tylko dwie rady: modlitwa i muzyka, zwła
szcza fortopjwn, zwłaszcza Chopin, o ile gra 
ktoś znajomy i  miły, gra dyskretnie, bez -pou
fałości — vous trouvez toujours le mat — 
■znowu przypomniało -się Ini... gdyby była 
wów'czas nie oparła się woli, nie przesadziła 

jw skrupułach, nie bała, się świata.
| Suche, -nerwowe -pałce Teoni ścisnęły moc
no ramię Ink

— Ani muzyka ani kuracja -nie pomogą 
księżniczce, — zaczęła naraz mówić tonem poi
rytowanym. — W Srebrnej Górze walą się bu
dynki, zabrakło żyta na zasiew i niema za co 
kupić krów. Wężykiewicz stara się o wielką 
pożyczkę, ale kapitały pochowały się albo ucie- 
kły z -Warszawy. W Mortimerze jedyna nadzie
ja... Co to znaczy, dla takiego bogacza sto ty
sięcy dolarów! Trudno nam się narzucać — 
westchnęła, blade zimne oczy -patrzyły, na I-nię 
surowo. — Księżniczka spodziewała się wizyty, 
my, także, zaprosiłam go u was na raucie. To 
jest odludek, dziwak, wróg tradycji, grubja- 
■nin — ubolewała. — Ale przypomnij mu nasze 
poniedziałki. 'Sawa przyjaźnił się z nim, a i ty 
podobno znasz go dobrze z dawnych czasów. 
Siedzi pod oknem w popielatem ubraniu.

Spojrzenie Ini podążyło we wskazanym kie
runku. Bogacz pił oranżadę przez słomkę. Ode
zwało się wspomnienie ostatniej z nim rozmo
wy. gdy narwany gość twierdził, że Boga nie
ma, a ją ogarniało niesamowite przerażenie. 
‘Dziś doktór Mojkin ani jego bluźnierstwa nie 
budziły w niej lęku. „Boga niema, dlatego jest 
tyle cierpienia i  fałszu na ziemi". A ludzie ba
wią się i cieszą, choć niema Boga... Z czego cie
szą się ludzie?... że Boga niema, że jest fałsz 
i cierpienie. Acłi, jakże nużył ją  gwar tego ro
jowiska ludzkiego, które obsiadło cukiernię, 
niby muchy talerz z miodem.

— Przypomnij mu przy sposobności nasze 
poniedziałki — nalegała Teonia — najlepiej 

i'dzis jeszcze, tu. w cukierni. Przesiądź się pod 
okno, przywitaj się z -nim, zbliży się do twego 

(stolika, wówczas my z księżniczką... 
i Teoś pochylony nad dziennikiem przysłuchi
wał się rozmowie z drwiącym uśmiechem.

— Słyszała kuzynka o katastrofie u wuja- 
tszka? — nie wytrzyma! i przerwał.

(C. d, u.).
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Niedziela: Najwięcej zrozumiałego zaintere
sowania wzbudza rozgrywka klasycznej na
grody przychówku 30 roku im. L. Grabowskie
go „Produce" (39, 715 dla wl. I-go, 11, 915 zł. 
dla w-ł. Ii-go i 3.971 dla wl. Iii-go konia). 
Współzawodniczy tu 5 koni, z których dwa: 
Jawor i Janczar jednej stajni. Po dobrym star
cie konie w następującej kolejności ruszają; 
prowadzi Janczar, za nimi Wisus, Jawor. Ku
ternoga, zamykał pole rwęcy się w dystans 
Arnold. W tym porządku dochodzą do zakrę
tu przy wyjściu n a  prostą, gdzie na pierwsze 
miejsce łatwo bez walki wychodzi Wisus i do
prowadza gonitwę do celownika, drugie miej
sce finiszem łatwo też zajmuje Arribld o 2łś 
dł. za zwycięzca, trzeci o G dł. Jawor, jak się 
ujawniło, nie mogący sprostać dwom, wyróż
niającym się i w roku zeszłym dwulatkom, 
czwarty Kuternoga, nie odgrywający żadnej 
roli w omawianym wyścigu, ostatni Janczar, 
leader Jawora, który doskonale prowadził, 
przodując od startu do wyścia pa prostą, przed 
celownikiem. Dwa kolejne zwycięstwa odnie
sione przez Wisusa w gonitwach rozegranych 
na dystansach 1600 mtr., nagroda „Pulera" i 
2100 mtr. „Produce" zniewalają do zakwalifi
kowania go jako najlepszego z generacji. Go
nitwa została rozegraną w rekordowym jak 
dla niej czasie 2 m. 14 s., a wyłoniła na czo, 
lo. jak to jest jej. przywilejem od kilku kolej
nych lat. (5). ąajlepszego konia danego rocz
nika. Zwycięzca jest własnością pp. T. Falewi- 
cza i Z. Orłowskiego, a urodzony w stadzie do
świadczonego i zamiłowanego hodowcy p. Fr. 
Wężyka z Nosowa, po Villars i Sevilla, która 
już przedtem dała nam kilka doskonałych 
koni.

Druga znaczna nagroda im. „A. Wotowskie- 
og" (10.000 zł.) dla 4-1. i st. na dystansie 2800 
mtr. zbiera u startu  4-ch współzawodników, 
z których dwa: Krater i Imperator 4-letnie, s t  
„Lubicz" oraz dwa ó-ciolatki Firleya i W agra
rna. Prowadzi Krater i z miejsca do miejsca, 
odpierając atak w połowie prostej dochodzące
go do niego Firleya i pewnie doprowadza do 
celownika, bijąc rywala o 1% dl., trzeci da
leki o 8 dł. Imperator i ostatni Wagram. Go
nitwa rozegrana została w 3 m. 1 s. w tak 
szybkim tempie, jakiego u nas dotąd nie no
towano, tot. 14 fr.. 15 i 14 zł.

Gonitwę o nagrodę 1600 zł. dla 3-1. dystans 
2100 mtr. dała bardzo łatwe zwycięstwo ki. 
Karin p. L. Schweizera o 254 dł. nad Force ma- 
jeure i Adonisem. Wygrane w 2 m. 1554 8., tot. 
IG z| _  w  gonitwie o  nagrodę III kategorji 
(2 000 zł.) dla 4-let. i st., przeprowadziwszy wy
ścig z miejsca do miejsca na całym dystansie 
2400 mtr., przebytym w 2 m. 36 s. triumfował, 
korzystający z 4 kg. ulgi wagi 4-1. og. Roma- 
nelli st. „Kobylany", bijąc o  3 dł. Konsula 
trzecia o 8 dł. Ironja, bez miejsca Fair-Play i 
Iberus, tot. 56 fr., 15 i 11 zł. -  Dużą niespo
dziankę sprawiła ogółowi bywalców wyścigo
wych, a wtajemniczonym przyniosła bardzo 
lukratywne zyski, córka naszego Oszczepa i 
Bithur, Turbie, wł. p. J. Święcickiego, bijąc 
w gonitwie o  nagrodę 2200 zł. dla 3-let. na dy- 

• stansie 1600 mtr., pole złożone z 9-ciu rywali
zujących z nią współzawodniczek, z Litole- 
S tar na drugim a  Lutnineuse na trzecim u ce
lownika miejscu, dalej Elita, Pilica, Loterja, 
Konstancja, Merry-Girl, Emocja. Do-re-mi nie 
ruszyła od startu. Wygrane z m i^ c a  do miej
sca łatwo o  3 dł. w 1 m. 42 s., tot. 110 fr., 42, 
51 i 22 zl. — Gonitwa VDa, nagroda 2200 zł. 
d la 4-let. i st. dystans 1600 mtr. Zaraz z miej
sca prowadzi bardzo mocnym tempem Defila
da, za którą dość dobrze grupowtana staw’ka 
z 6-ciu koni z Poznaniakiem na ostatnim miej
scu w wyścigu. Defilada przoduje do wielkich 
trybun, gdzie wyczerpana zabójczym początko
wym tempem, oddaje pierwszeństwo atakują
cemu ją  na finiszu, przed samym celownikiem 
Adamowi, który w rezultacie doprowadza go
nitwę pierwszy do mety, przed Dclfiną o 2 i pół 
dl., za którą o szyję Szarża, Eden i dopiero 
czwarta Defilada, która straciła przez nieudol
ne prowadzenie ją  w wyścigu,, przez M. Bal
cera, wszelkie szanse na zwycięstwo, dalej 
Damsel, Poznaniak. Wygrane w 1 m. 4054 s., 
tot. 89 fr., 25, 36 i 25 zl. — Gonitwa VII, nagro
da 1800 zł. dla 4-let. i star, dystans 1600 mtr. 
S tartuje 6 koni. Gonitwnę z ostatniego miejsca 
w wyścigu finiszem, bardzo pewnie wygrał 4-1. 
Giermek, własność i hodowli p. St. Maryew- 
skiego, bijąc o  2 dł. Frenclfa, trzeci Łom, bez 
miejsca Księżna Pani, Toledo i ostatnia Cacko. 
Wygrane w doskonałym czasie 1 m. 41 s„ tot. 
81 fr., 21 i 18 zl. — Gonitwa VIII, nagroda 
1400 zł. dla 3-let. dystans 1800 mtr. 1) Calva
dos p. J. Żółkiewskiego, S) Darjiling, 3) Egre- 
ta, bez miejsca -Rozkosz. Wygrane bardzo pew
nie o 7 dl. w 1 m. 58 s., tot. 17 fr., 12 i  17 zł.

Sport i  wychowanie fizyczne.
Belgja—Polska w piłce nożnej. W Warszawie na 

boisku „Legji" odbyły 6ię zawody Polska—'Belgja, 
zakończone zwycięstwem Belgów w stosunku 1:0 
(1-0) W pierwszej połowie znaczna przewaga- Po
toków Gra toczv się przeważnie na połowie boiska 
Belgów Mimo to drużyna nasza gra bez szczęścia 
i strzały naszych napastników trafiają w słupek, 
hadż przelatują ponad poprzeczką, lub -też grzęzną 
w  rekach bramkarza. Pod koniec pierwszej polowy 
icdnią bramkę meczu strzela dla- Belgów Brichot. 
G ra  toczv się nadal przy przewadze. I'olaków, me 
wvzvskajiei cyfrowo do końca Najlepszy w naszej,
d ru i j™  ’ ■
Ceinar Publiczności około 8.000.
“ Rriiksela—Kraków 3:3 (3:1). Odwetowe zawody 
„m-an-skie między Belgami i Potokami odbyły się 
W Krakowie. Widzów około 8.000. Zainteresowanie 
albrevmie Belgowie mimo -zmęczenia nadali grze s S K m p o ,  uzyskując dzięki-temu, już w czwar- 
le i mmucie prowadzenie 2:0. Polacy powoli przy- 
X X  do głosu i Pazurek w  25 mm. uzyskuje

Trreci punkt zdobywają Belgowie z kar- 
S S ?  -Przerwa 3:1 <H> Bro-tse'-- Kmluhi.

" B d d a - P o l s M  »  -->"«'»«•, X". m ł i y *
,. «-„rs!O»ie odByio się spolk.n-e m .ędsj-

' iPni«ka—Belgja w 'lekkiej: atletyce, za-
panstwo , żonenl 7,w-vcięstwem Polaków ffi;50. 
S t e r ^ s w a n t o  publicznośoi. która przybyto na 
S o n T l i c z b i e  8.000 osób, duże. Wj-niki techmez-

4TO m z płotkami: 1) Maszewski (P) 5&4,2) Russ 
/ im Afl- 1500 m - 1) Geevaert (B) K10A 2),Kużmncki;M - v S S W t e  (M 37». 2i « « »  <«l {
rtiniakowski fP) 51.2. 2 'Prinssen (B) o2; dysk: D 
S t o c k  (P) 43.84. 2) Kozłowski 41,38; 100 mi: 1) 
N^essens (B) 11. 2) Twardowski (P) 1J.2: oszczep: 
1) Turczyk 58, 2) -Mikrut 57,45 ; 5.000 m: l).kusocin-

Komunikat Zarządu T-wa Zachęty do Ho
dowli koni w Polsce: Ze względu na często 
zdarzające się nierówne wyścigi koni stajni 
publicznej, zarządzanej przez p. L. Rudigera. 
udzielono temu ostatniemu surowego ostrzeże
nia, że w razie dalszego powtarzania się podob
nych wypadków, będzie mu . cofnięte prawd 
prowadzenia stajni publicznej.

Poniedziałek: Gonitwa I. nagroda 1400 zł, 
dla 3-let. dystans 2100 mtr. 1) Grisette st. „Na
łęcz", 2) Igraszka, 3) Nasturcja. 4) Volombrosa. 
Wygrane bardzo łatwo w 2m . 21 s. o 3 dl., tot. 
16 fr., 12 i 14 zł. — Gonitwa Il-ga, nagroda 
1400 zł. dla 4-1. i st. dystans 2100 mtr. Przodu
jąc n a  całym dystansie wyścig pewnie wygrał 
4-1. Fantom p. R. Łuszczewskiego o  7 dl. od, 
idącej pod O dla totalizatora, kl. Juno, trzeci 
Bakarat, bez miejsca Guzochon. Ygor i Flori
da. Wygrane w 2 m. 1654 s„ tot. 57 fr.. 21 i 
15 zl. — Gonitwa III, nagroda 1800 zl. dla 3-1. 
dystans 1.600 mtr. Przodując od pól prostej, 
gonitwę pewnie wygrał ’Pitigrilli, własność i 
hodowli p. J. Żółkiewskiego o 3 dl. od finiszu
jącej z ostatniego . miejsca Purpury, trzecia 
prowadząca od startu  Carmen, bez miejsca An- 
najKarenina, Giralda i Junona. W ygrane w 1 
min. 42 s„ tot. 14 fr., 13 i 21 zl.

Najcenniejsza nagroda dnia, trzytysięczna 
(pozagrupowa) zbiera u startu 4-ch współza
wodników, przedstawicieli starszych genera- 
cyj. Gonitwę bardzo pewnie finiszem wygrała 
4-1. Finesse K. hr. Zamoyskiego, bijąc o 1 dł. 
prowadzącego od startu 5-1. Hermesa, trzeci 
Roi-Soleil, -bez miejsca Cherry-Boy. Dystans 
2100 mt. przebytym został w 2 m. 14 s., to t 
24 fr., 14 i 20 zl. — Gonitwę o nagrodę 1600 zł. 
dla 4-1. i st. zupełnie łatwo, z miejsca do miej- 
s,ca, przodując na całym dystansie 1600 mtr., 
przebytym w 1 m. 42 s„ wygrał og. Bacarat p. 
I. Morzyckiego o 4 dl. od Danaidy. trzecia bli
ska Zlota-Pantera. bez miejsca Manru i Ree- 
leg, tot. 15 fr., 12 i 17 zl. Dionizos został wyco
fanym ze startu. — Gonitwa VI, nagroda 1800 
zł. dla 4-1. i st. dystans 2200 mtr. Wygrał w 
walce od finiszującego Hammonda o  54 dl. 4-1. 
Pandar p. F. Chmielewskiego, trzeci Fenomen, 
bez miejsca Oszbag, La Sauzee i Tuberosa. Wy
grane w 2 m. 24 s., tot. 84 fr., 50 i 46 zł. — Go
nitwa o nagrodę 11-ej grupy dla 3-let. na dy
stansie 2100. mtr. Rozegraną została w trzy ko
nie i zakończyła się zaciętą walką na finiszu, 
między prowadzącym od startu wyścig Jorda
nem, Elką i finiszującymi z ostatniego miej
sca Smilowiakiem, konie minęły metę z tak 
minimalną różnicą, którą mógł ustalić tylko 
sędzia, u. celow.ńika, orzeczeniem, którego zo
stało określone:. Elka i Smilowiak łeb w łeb 
i o łeb trzeci Jordan. Dystans został przebyty 
w 2 m. 19 s., tot. 12 i 14 zł.

J, Myszkowski.

Kronika zamiejscowa.
Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.

— Samobójstwo tokarza. W Zakopanem zatruł 
się weronalćin w zamiarze samobójczym Dr n.ied. 
Czeslaw Hope ż Radomia. Powód nieznany,

ZE LW OW A.
— „Święto Huculszczyzny". Organizowana ml 15, 

16, 17 i 18 czerwca tor. wielka impreza turystyczna 
pt. „Święto Huculszczyzny" wywołało ogromne złu- 
interesowanie. Ze wszystkich stron. Polski wpły
wają zapowiedzi zbiorowych wycieczek' w dolinę 
iPruitu, obu Czeremoszów i Bystrzyc. Szczególne za
interesowanie budzi ta ogromna impreza, turysty
czna w b . -Królestwie i Poznańskieni.‘Poszczególne 
Dyrekcje kolejowe .przystąpiły do zorganizowania, 
specjalnych pociągów turystycznyćh. Biura Orbisu 
i kasy stacyjne organizują rozsprzedaż -biletów ko
lejowych z  70% zniżką. Przy żakupnie biletu każdy 
tu rysta  i wycieczko wiec otrzyma prospekt z pro-' 
gramem święta Huciiilszczyzny.

— Zjazd członków organizacyj niępodległościo- 
wycłi'(liTby! się w Stryju, w którym wzięło udźiaf 
około 300 delegatów z całej'Polski. Po uroczystem 
nabożeństwie żalobnem za poległych członków or
ganizacyj niepodległościowych, odbył się pochód na 
cmentarz. Następnie dowódca <). K. VI gen. Popo
wicz przyjął raport uczestników zjazdu w świetlicy 
Związku strzeleckiego. Wieczorem- odbyła, się uro
czysta akadeinja.

— Zjazd ogólno-sjońskiej młodzieży akademickiej
Małopolski wschodniej i zachodniej przy udziale 
100 delegatów. Omawiano sprawy organizacyjne 
i wygłoszono referaty.

— Zjazd spółdzielczy we Lwowie. We Lwowie 
obradował zjazd rejonowy ekspozytury Związku 
żydowskich Towarzystw spółdzielczych, przy udzia
le 64 delegatów z. miast Małopolski. Wygłoszono re
feraty i uchwalono rezolucje.

— Echa napadu w Gródku Jagiellońskim. Wczo
raj w  sądzie lwowskim rozpoczął się. -proces dal
szych sprawców napadu bandyckiego w. Gródku 
Jagiellońskim na  pocztę. Przed sądem stanęli: Ste
fan Manczak uczeń 8 kl; gimnazjum, Ku-śpiś stud. 
II roku politechniki, Cap ucz. 7 kl. gimnazjum, Ze
non Kossak stud, uni w , Mikołaj Motyka ucz. 8 kl. 
gimnazjum, Jarosław Bitas uczeń gimn. i Maja 
Kawaluik urzędu. Tow. kred, we Lwowie.

ski 15,15,2, 2) MarPchal (B) 15,32 (pół okrążenia): 
800-m: 1) Maszewski 2,04.6. 2) 'Kuźmicki 2,06; sztafe
ta  400X300X200X100: 1)) Belgja 2A2,«. 2) Polska 2.03.

Poznań—Bruksela w lekkiej atletyce. W Pozna
n iu  rozegrano zawody- lekkoatletyczne z drużyną 
belgijską, która przed oficjnlnem spotk-anienn z Pol
ską1. wystąpiła jako zespól stolicy. Wyniki: 110 m 
plotkij 1) Ptoiet (Bruksela) 16, wyrównany rekord 
Belgjł; kuto: 1) Iłeljasz (P) 15.94; 100 m: 1) Binia- 
kowski (P) 11, nowy rekord okr. pozn.; 2). Naessens 
(Br) 115; oszczep: 1) Turczyk (P) 60.5; 800 m: 1) 
Lechińicki-(P) 1.58.6,2) Coen-jaerłs (Br) 1.59; łyczka: 
1) Adamczak (P) 3.59; 2) Etienne (Br) 3.40; 400 mź 
1) Biniakowski ii’) 50, 2) Prinsen (Br) 513; dysk: 
1) llelijasz 44.7<V 2) Vos (Br) '39.01; 3.000 m: 1) Mare- 
chnl (Br) 8.576, 2) Janowski (P) 9.04.4, nowy re
kord okręgu, pozn.; sztafeta szwedzka 4 X200X100: 
1) Bruksela w składzie: Verhaert, Prinsen, Burg, 
Naessens 2.08.0, 2) Poznań. Ogólna punktacja' 61:54 
d la  ’Poznania.

Polacy na zawodach lekkoatletycznych w Pra
dze. W Pradze czeskiej nastąpiło otwarcie wielkich 
m-iędzynarodowjob zawodów lekkoatletycznych 
znanych pod nazwą Massarykowe Hrv. Zawody 
zgromadziły przeszło 500 zawodników czeskich i, 47 
zagranicznych przeważnie z Polski, Finłand-ji^Wę- 
gier, Szwecji, Dunji i Grecji. W  pierwszym dniu- 
zawodów'Polacy odnieśli szereg sukcesów; z których 
na pierwszy plan wybijają się zwycięstwa K-usociń- 
skiego w biegu na 5.km i Weissów ny w dysku. Wa- 
tosiewiczówna startowało w dysku i zajęto 3 miej
sce. Nowosielski w-biegu 110 ni--przez plotki zakwa
lifikował się do finału. Techniczne wyniki zawo
dów przedstawiają się następująco: raut, kulą Dou- 
da (C) 15123, skok wzwyż Beinikke (Finlandjaj 1,85, 
rzut ..dyskiem'pa: 1) Weissówna (Polska) 4157, 2) 
Budowa (C) 33,14, 3) Walasiewiczówna 32,46, bieg 
na 5.000 m 1) Kusociński (P) 15,07,8, 2) Peterson 
'Sz) 19,16.4. 3) Kellen (Węgry)' 15^2,2. 1.500 m: 1) Sza
bo (W) 4,05,4, sztafeta 4X100 Wysokoskotsky Sport 
Pralia. 44. W drugim dniu zawodów WaJasiewi- 
czówna poniosła niespodziewaną porażkę w spot

— Wyrok w procesie U. W. O. W Czort kowie za
kończył się proces 22 Ukraińców, członków U. W. O. 
oskarżonych o zdradę główną. Wyrokiem- sądu-ska
zani zostali: 2 oskarżonych po 3 lata więzienia-, 4 
po 1J4 roku, 4 po 1 ro-kti, 2 po 8 miesięcy. 4 po 6 
miesięcy. 2 pa 3 miesiące, resztę zwolniono.

— Samobójstwo studenta politechniki. We Lwo
wie wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życic 
Franciszek'Budziński, student -politechniki. Powo
dem byl ujemny wynik egzaminu.

— Aresztowanie djaka. We wsi Bryńce policja 
przeprowadziła rewizję w mieszkaniu djaka cer
kiewnego Holody. w wyniku której djaka aresz
towano. Szczegóły trzymane są w tajemnicy.

Z POM ORZA.
— Ogólno-polski kongres muzyki kościelnej. Dnia

i bm. rozpoczął się w''i'oru-niu Ilrogólńó-pbrski kon
gres muzyki kość., połączony zę zjazdem pomorskie
go związku kół śpiewaczych przy udziale około 
3.000 uczestników. W drugim dniu kongresu odby
ły się masowe popisy śpiewacze, wczoraj -zaś obra 
d-y w  komisjach.

— Pożar w fabryce krochmalu. W niedzielę o g. 
13 wybuchł wielki pożar w fabryce krochmalu sp. 
akc. „Ijubon", znajdującej-się najakóbskiem  przed
mieściu w  Toruniu. Dotychczas spłonęła hala ma
szyn, magazyny i zabudowania. Straty obliczają 
na około, miljon zl. Dzięki energicznej akcji straży 
ogniowej i policji ogień zlokalizowano. Dogaszanie 
zgliszcz trwa. Przyczyna pożaru, narazić niestwier- 
dzona. śledztwo w toku.

Z K ATO W IC.
— Zjazd w sprawie uchodźców z Niemiec. Wczo

raj odbył się w Katowicach :pod przewodnictwem 
prezesa krakowskiej gminy żydowskiej Dr Rafa
ła  Landaua zjazd reprezentantów pogranicznych 
gmin żyd., celem omówienia sposobów przyjścia 
z pomocą obywatelom polskim' uchodźcom z Nie
miec do Polski przybywającym: IPo złożeniu spra
wozdań o dotycłiczasowej akcji uchwalono utwo
rzyć okręgową organizację wyznaniowych gmin 
granicznych, która by wspólnie z centralą w War
szawie akcję tę prowadziła.

Z ŁO DZI.
— Zajście w parku Staszica. W Łodzi w parku 

Staszica grupa młodzieży komunistycznej' śpiewała 
„Międzynarodówkę". Publiczność zareagowała czyn
nie no wybryki komunistów, skutkiem-czego wyni
kła, bójka. Policja aresztowało 17 osób,

Z L U B L IN A .
— Sprawa uniwersytetu lubelskiego. Minister <ś 

światy udzieli! uniwersytetowi katolickiemu w Lui- 
blinie, który — jak wiadomo — jest prywatną szko
lą katolicką prawo nadawania niektórych niższych 
stopni naukowych. M. in .-uczelnia ta  otrzymała pra
wo nadawania stopnia magistra praw i nauk ekono
miczno-społecznych, zaś na wydziale nauk humo- 
niśiycznyćh stopnia magistra fiłóżofji. '

Z W O ŁY N IA .
— Śnieg w czerwcu. Koto Równego przy obniżo

nej temperaturze spodl opegdaj śnieg, który po
kry ł pola kilkucentymetrową warstwą, śnieg 
wkrótce stopniał pod działaniem!promieni słonecz
nych.

Z W ILN A .
— Otwarcie Domu Rodziny urzędniczej. Uroczy

stość otwarcia Domu, wypoczynk. „Rodziny urzęd
niczej" w Druskienikach została połączona, z po
łożeniem kamienia węgielnego pod budowę własne
go domu. Inicjatywę własnego 'domu- zawdzięczać 
należy-p. Janinie Prystorowej. Na iiluczystóść przy
był z Warszawy p. premjer Jędrzejewiez, miriistró; 
wie: sprawiedliwości, przemysłu i handlu’, rolnic
twa, komunikacji, poczt i telegrafów, opieki spo- 
elczne-j z małżonkami, p. Józefowa Beckówa, pod
sekretarze stanu1 prezydjunr Rady jninist'ixiwt pre
zes B. R. Ludkiewicz, wiceprezes-BGK Starzyński 
i wiele innych osobistości. -Pociągiem (wileńskim’ 
przybył •}>. premje-r p. Aleksander JPrystor. Uroczy? 
stość położenia kamienia -węgielnego poprzedziło 
odczytańtó aktu erekcyjnego, któi-y. został podpisa
ny przez wszystkich obecnych ministrów z premjc- 
rent Jędrze je w iczem na  czele. Pierwszą, cegłę pod 
budowę położył p. premjer a  następnie ministrowie. 
Następnie w salonach domu wypoczynkowego od
był się wspólny, obiad.

Prof. Kazimierz Bartel o swych 
zeznaniach w procesie Rnszczewshiego

Od b. premjera prof. Bartla, otrzymujemy nastę
pujące-wyjaśnienie: •

Zeznania moje, złożone dnia 20 -kwietnia b. r. w 
procesie inż, Ruszczewskiego w  warszawskim Są
dzie karnym, wywołały list Roiły Związku- Stowa
rzyszeń Architektów iPoTskićh w ’Warszawie, ogło
szony w- kilku pismach;

'Ponieważ -metoda ustalania, względnie stwier
dzania faktów na drodze 'polemiki prasowej, nie 
może być uznaną za właściwą, przeto zwróciłem 
się do Senatu ’Połitchniki L-wowskieji z  prośbą o 
wyłonienie Komisji, któraby zbadała podstawy do- 
kumentarne moich- zeznań sądowydi. •

Komisja Senatu w  składzie:
Magnificencji Rektora iProf. Inż. K. Z.ipsera. 

(przewodniczącego); b. Ministra Robót Publicz., b. 
Rektora,' 'Prezesa Akadeńuji Nauk Teęiunicznychi w 
Warszawie Prof. Dr. Inż. M. Matakiewicza; b. Rek
tora Prof. Inż. J. Fdbiańskiego; Dziekana. Wydzia
łu Inżynierji -lądowej, i wodne-ji 'Prof. Dr. A. We- 
resżczymskiego; Dziekana Wydziału Architektoni
cznego Prof. Inż. J. Bagieńskiego i Prof. Fnź. A rch/ 
Wład. Derdackiego .podjęła — po zbadaniu spra
wy — następującą uchwałę:

^Komisja wyłoniona .przez Senat Połitchniki 
I.wowskiej do rozpatrzenia zarzutów, postawio
nych profesorowi Dr. Kazimierzowi Bartlowi, w li
ście otwartym Związku Stowarzyszeń Architektów'

kaniu’ z rekorózistka czeską iKoubkovą. Od star
tu wyszła na czoło Ko-ubkova, po 20 metrach do
szła do niej Walasiewiczówna, w dalszym- ciągu 
lozegrała się zacięta walka, na finiszu Czeszka po
większyła tempo. Obie zawodniczki wpadły równo- 
cześnie na metę, tak, że trudno było Zadecydować, 
która zwyciężyła. Ku ogólnemu, zdumieniu ogłoszo
no, że pierwsze miejsce otrzymu-je- Koubkova w sia- 
■bym czasie 12.6, druga Walasiewiczówna w tym 
Femym czasie; 3) -Skalova 13il. Zwycięstwo odnio
sła W ajsówna w pchnięciu ku lą  11,22 -m, 2) Peka- 
rowa (Cz) 10.41. inne.wyniki -skok wzwyż pań: 1} 
Ulrjchowa (Cz) 143 cm, bieg 400 m panów': 1) Strond-: 
valid (Finl.) 50.1. oszczep: 1) Sonksy (Finlj) 6257 m;i 
2) K’lasek fCz) 60.90, 100 m: 1)' Nagy (Węgry) 10.8. 
milot: 1) Goicz 44.23, chód na 50 km: 1) Rivolto (Wio
chy) 4:53:27. Skok wdał: 1) Hofman- 6:79 na Sztafe
ta  olimpijska: l)Vysokoskolsky (Sport) 3:25.8, re
kord' czeski.

Międzymiastowe zawody lekkoatletyczne. W Wil
nie odbył się dwudniowy mecz 'lekkoatletyczny 
Wilno—'Białystok, zakończony- zwycięstwem Wił-na 
67 do 63 punktów.

Crawiord bije Cocheta! W, Paiy-żu finał, m i
strzostw, -tenisowych Francji w grze 'pojedynczej', 
lianów zakończył się niespodziewaną porażką o- 
hrońcy tytu-lu- mistrzowskiego Cocheta, który prze
grał z Crawfordem, mistrzem Auśt-ra-ljii w  trzech 
setach 6:8. 1:6, 3:6. W finale pań  wygrała AngieK 
ka Scriven, bijąc mistrzynię Francja, Mathieu 6:2, 
i :6, 6:4.

Triumf lotnictwa polskiego. W Madrycie na dru
gim konkursie lotnictwa sanitarnego samolot poły 
ski . Lublin" w obsadzie majora Dra Michalika 
i kpt. -pilota Janickiego zdobył pierwszą nagrodę 
i p-ulia-r Haphoela za sprawność i najlepsze przy
sposobienie do celów lotnictwa.sanitarnego. Drugą 
nagrodę otrzyma! sartiolot fiańcu6ki.

Mistrzostwa tenisowe Warszawy. Na kortach 
W. I.. T. K. w Warszawie rozegrano finały rozgry
wek o mistrzostwo Warszawy. W grze pojedynczej 
pań Pozowśku zwyciężyła w finale Liłpopównę

7:5, 5:7, 8:6. Ponadto tytuły, mistrzowskie zdobyli-: 
w -grze pojedynczej panów: Warmiński, który po
konał Spychałę. 8:6, 12:10.,6:3, w grze podwójnej' 
Popławski i Warmiński po zwycięstwie nad Spy- 
chalą i Tarnowskim 3:6, 6-ł, 6:10. 6:3, w  grze mie
szanej 'Pozoweka i Popławski, którzy po-bil-i Lilpo- 
pównę i Warmińskiego, oraz w  grze -j-unjorów Spy
chała—Lask-iewłcz 6:0, 6:0.

Horain mistrzem. W Król Hucie rozegrano zawo
dy tenisowe o mistrzostwo miasta. Zaszczytne ty 
tuły zdobyli: ’Pająkówna (pojedyncza pań), Horain 
(pojedyncza panów). )oraz Horain z Tarlowskim 
(podwójna panów).

Zawody tenisowe w Krakowie grał I Czeski Klub 
Tenisowy z Morawskiej Ostrawy przeciw „Sokoło
wi". Polacy przegrali w stosunku- 5:9. Wv-niki: Grv 
pojedyncze panów: Kosek (Cz)—Lech-ne-r (Kr) 6:1, 
7:5, Gajewski (Kr)—inż. Horaczek 4:6, 6:4. 6:4, E 
Brzezina (Czto-Alberti (Kr) 6:2, 6:2, Parm a (Cz)— 

6:-i’ (i:3’ Brzezina (Cz)—Jasiński
(Kr) 6:4, 3:6, 6:1, inż. Horaczek (Cz)—Mrozek 6:1, 8-6 
Gry pojedyncze pań: Bielecka (Kr)—He lb i chowa

Donthowa (C z)-ParaJińska (Kr). 5:7, 6:3, 
Gra podwójna ponów: Z. Maszewski i Alberti 

(Kry—inż. Horaczek i Parma (Cz) 5:7, 6:4, 6:4; M. 
Brzezina i Horaczek (Cz)—Mrazek i  Turnau (Kr) 
3.6, 6/4, 9:7; Kosek- i Brzezina (Cz)—Lechner i Ga
jewski (Kr) 6:2. 6:2. Gry mieszane: Donthowa i Ko
sek (Cz)—Bielecka -i Maszewski (Kr) 6:2, 7:5; Para- 
/rn4 kR.o J-octoer (Kr)—Hejblchowa i inż. Horaczek 
(Cz) 6^., 4:6, 6:2. Gra podwójna pań: Bielecka i Pa- 
rafmska (Kr)—Donthowa i Helbichowa (Cz) 2:6, 6:4. 

Mistrzostwa piłkarskie Bałkanów. W Bukoresz- 
mistrzostwo piłkarskie- państw 

p tnm ni! P 0 Ff-zy udziale 1-eprezen-tacyj
™  • Gr,ecj'' JuFostowji i Bulgarj-L W pienw

szjm  dniu Jugoslawja .pokonała Grecje 5:3 (3-lł
a Rumumja Bułgarję 7:0 (1-0)

War ta-W aw el 8:6. W Krakowie-zawody pię
ściarskie rozegrał W. K. S. Wawel z drużynowym 
mistrzem I olski. W arta przyjechała w składzie sil
nie osłabionym i wygrała, zaledwie' 8f6 punktami.

P<ńskicRy.z.aaiy Warszawa, dnia 3. maja 1933 ?u- 
m-ieszczonym w czasopiśmie „Arcłiitekt-ura- i Bu
downictwo" Nr. 1 z r. 1933), po zbadaniu przedsta
wionych przez profesora Dr. Bartla dokumentów 
i pism',,odnoszących się do tej; sprawy stwierdza,; 
że profesor Dr. Bartel, sludiany. juko świadek w 
procesie Ruszczewskiego przed Sądem w Warsza
wie. w dniu 20 kwietnia 1933, był. w pełni upra-w- 
hiońy, na podstawie posiadanych' dokume-ntówi do 
wypowiedzenia 6wycli twierdzeń".

We Lwowie, dnia 1 czerwca 1933 r.
(—) )Zipser, (—) M. Matdkiewićz, (—) .1. Fąbiań-

ski, (—) A. iWereszczyński, t—) Bagieński, (—) Der- 
dacki.

'Proszę Pana Redaktora o ogloszen-ie.niniejszego 
listu no lamach Swego cennego pisma.

Z wysokim szacunkiem 
K. Bartel.

KSS5SS’

południowej.w dniu <5 czerwca o godz; -J2 w po
łudnie. W czasie nieobecności p. marszałka se
natu będzie zastępować go wicemarszałek Bo
gucki.

Poseł Lukasiewicz na Białorusi sowieckiej.
Moskwa 6 czerwca.

(’PAT) Bawiący w Mińsku ppsel.,Rzplitej. Lu
kasiewicz w wywiadzie z przedstawicielem bia
łoruskiej agencji telegraficznej . oświadczył co 
•następuje: Jestem b. szczęśliwy, że pierwsza 
wizyta przedstawiciela Polski w stolicy Białej 
Rusi w Mińsku ma -miejsce w chwili, kiedy sto
sunki między ŻSiRlR i -Polską stają się coraz 
lepsze. 'Pr-zybywam -tu po podpisaniu -nowej 
konwensji w sprawie regulowania . zatkrgów 
granicznych, Konw encja ta oparta na.doświad
czeniach ostatnich lat stanie się niewątpliwie 
czynnikiem -wzmocnienia dobrych stosunków 
sąsiedzkich. -W dziedzinie stosunków ogólnych 
między. 'Polską a ZSRR wizyta przedstawicieli 
komisarjatu handlu z zastępcą komisarza p. 
Bojewem na-czele była jednym z korzystny cli 
faktów. Delegacja sowiecka miała sposobność 
dokładnie, zapoznać się z przemysłem polskim 
i jego produkcją, jak również zbadać warunki 
zbytu towarów sowieckich na rynku .polskim 
i nawiązać, kontakt osobisty z kolami gó6po- 
darczęmi Polski.

Można żywić nadzieję, że w atmosferze przy
jaznej polityki pokoju, panującej obecnie w 
stosunkach między Polską a ZSRR wizyta ta 
pomoże obu krajom rozpocząć pracę pozytyw
ną na rzecz nowego rozwojn wymiany handlo
wej. Pewien optymizm w tej sprawie jest'u - 
sprawiedliWiony ponieważ jeszcze przed tą wi
zytą stosunki handlowe w porównaniu z ro
kiem ubiegłym rozwinęły się. Należy mieć na
dzieję, że wywóz z Polski.wytworów przemysłu 
ciężkiego i średniego do ZSRR zwięksży się, 
a surowce oraz wyroby manufaktury sowiec
kiej znajdą szerszy zbyt na rynku polskim.

Co się tyczy mojej ważyły, w Mińsku, to je
stem b. wdzięczny rządowi białoruskiemu i 
charge •d‘ąffaii,es, komisarjatu spraw zagranicz
nych za umożliwienie mi dokładniejszego za
poznania się z życiem Białorusi, w szczególno
ści ze zdobyczami w , dziedzinie kulturalnej. 
Ż wielkiem zainteresowaniem zwiedziłem bia
łoruską akademję nauk, bibljotekę państwową 
im. Lenina, muzeum państwowe i in. instytu
cje kulturalne.

Wynurzenia przyszłego nenalora
Gdańsk 6 czerwca.

(Teł. wł.) Na zebrahiu ’partji hiitlerowskiej 
w Sopotach iprzemawaal wpatrzony na senato
ra spraw wewnętony-cli poseł Greiser, podkre
ślając m . in., że nowy senat Wolnego Miasta 
nie będzie opierał się w  swjpch poczynaniach 
na kompromisie a iunemi strónnicbwami Jęcz 
jedynie ma swej jednolitej -woli.

iW stosunku do Polski avskazał on na- 'ko
nieczność generalnego uregulowania spraw 
spornych, izaznaiczaijąc, że nowy senat starać 
się będzie o loastiizygnięcie tych ważnych 
spraw n a  drodze bezpośrednich pertraktacyj.

Co do ipólityki hitlerowców oświadcziyl p. 
Greiser, że nowy senat respektować. będzie 
konstytucję, jednak wyżej konstytucji stoi 
nowy charakter. Gdańska, którego obrona .nie 
sprzeciwia się konstytucji. -■ Do tego iprzctle- 
wszystkiem należy w 100 procentach zniszcze- 
mairksizniu. Narodowi socjaliści ipiowąidzić 
będą politykę rozsądku i lądu i zużyją cały a- 
parat państwowy dla polityki , hitleryzm u.

Pielgrzymka posłów do Hitlera
po instrukcje.

Gdańsk 6 czerwca.
(Teł. wł.) Jaik donosi „Zoppoter Zeitumg", 

cała nowowytbrana frakcja narodowych socja
listów w  sejmie gdańskim udała się wczoraj 
in corpore do Berlina, gdzie przyjęta będzie 
przez kanclerza .Hitlera celem otrzymania in- 
strukcyj co do swego postępowania ' w 
Gdańsku.

W- tutejszych miarodajnych kołach narodo- 
woJsocjalistyczmych, dementują tę  wiadomość, 
stwierdzając, że tylko etzęść obecnych posłów 
hitlerowskich' wyjechała do Berlina, aby się 
poinformować av sprawach organizacyj- zawo
dowych w. Gdańsku.

Uroczystości rozpoczęcia drugiego 7-lecla 
Frez Rzplltoj prof. I Miśe oklep

iW niedzielę o godz.. 12 odbył się na Zamku 
Królewskim uroczysty akt objęcia, władzy przez 
P. -Prezydenta Rzeczypospolitej na drugie sied
miolecie. Przed godziną 12-tą przybyły n a  dzie
dziniec zamkowy oddziały oraz delegacje ofi
cerskie pułków ganizonu warszawskiego. O go
dzinie 12 przybył na .zamek p. premjer < 
marszałkowie sejmu i senatu.

Jednocześnie członkowie rządu oraz pr 
Najwyższej -Izby kontroli zebrali się w sali tro
nowej, generalicja zaś z zastępcą min. spraw 
wojsk, wicemin. gen. Fabry.cym na czele — 
w sali audjencjonalnej.

O godz. 12.15 pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w' otoczeniu świty udał się.do. sali rycerskiej, 
gdzie oczekiwali na niego p. premjer i mar- 
szalkowie.

iWi czasie gdy w sali rycerskiej odbywało się 
podpisanie aktu objęcia władzy przez P. Pre
zydenta Rzplitej, oddziały zgrupowane na dzie
dzińcu sprezentowały broń, orkiestra zaczęła 
grać hymn narodowy, zaś baterja artylerji u- 
stawiona na Bugaju, oddała ,101 strzałów.

Po podpisaniu protokółu p. Prezydent wraz 
z-premjerem, marszałkami obu izb, członkami 
rządu, prezesem N. I. K. i generalicją zeszedł 
na dziedziniec zamkowy.

Po odebraniu raportu od.dowódcy zebranych 
oddziałów' pik., DojanarSujówki, p. ’Prezydent 
pzeszedl przed frontem oddziałów, a następnie 
stanąwszy na specjalnie przygotowanej .trybu
nie, odebrał defiladę.

Protokół objęcia wh.dry 
przez Pi ezydt nta Rzeczypospolitej

W dzienniku Ustaw' nr., 41. ogłoszony został 
protokół objęcia władzy pracz 'Prezydenta- 
Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego na nowe 
7-lecie. 'Protokół ten podpisany -został przez 
p. Prezydenta Rzplitej, premjera Jędrzejewi- 
cza, marszałków Raczkiewicza i Świtałskiego.

Końcowy ustęp protokołu torami: Rada mF 
nistrów' .stosownie do art. 24. ustawy z dnia 
27 lipca 1922 o regulaminie Zgromadzenia Na
rodowego d la wyboru Prezydenta -Rzplitej o- 
głaisiza protokół objęcia władzy przez -Prezy
denta Ignacego Mościckiego na nowe 7-lecię. 

iWarszawa d n ia  4 czerwca 1933. Podpisany
prezes Rady ’ministrów J. Jędrzejewiez.

Powrót Hanz. Piłsudskiego da Warszawy
Dziś rano powrócił do Warszawy ip. Marsza

lek Piłsudski. Jednocześnie powrócił z Drus- 
kiennik p. prezes Rady ministrów Jędrzeje- 
wicz, oraz uministrowłe i podsekretarze stanu, 
którzy.brali udział w  uroczystości otwarcia 
domu wypoczynkowego „Rodziny Uraędni- 
czej“.

Podczas pobytu w Wilnie Marszałek odbył 
t. raw- gry wojenne ipoczem święta spędził w 
gronie, ściśle rodzinnym. W niedzielę jedynie 
przyjął n a  dłuższej konferencji bi premjera 
Al. P-rystora.

Przyjęcia w MSZ.
Minister Józef Beck przyjął w-ozoraj amba

sadora Francji p. Laróche, kfó-ry przedstawił 
miu . bawiącego w stolicy prezydenta Rady 
miejskiej m. Paryża p. Lamoreux de Fonte- 
nay.

Następnie pnzyjęty -byl ambasador -angielski 
p. Erskine oraz poseł wustrjacki p. Hoflinger.

Urlop ministra Pierackiego.
Minister spraw  wewnętrznych- -Bronisław 

Pieracki 'Wyjechał n a  4 tygodniowy urlop wy- 
poezynkowy.

Wyjazd marsz Raczllewloa do Ameryki.
Pan marszałek senatu Władysław' Raczkie- 

wicz wyjechał .w charakterze prezesa Rady or
ganizacyjnej 'Polaków' zagranicą do Ameryki

Chiny uznają pmiitwo mandżurskie
Paryż G czerwca.

(Teł. wł.) Wedle doniesień z kół dobrze poin
formowanych z 'Pekinu, w podpisanym ukła
dzie chińsko- -japońskim w sprawie zawiesze
nia broni,, którego treść nie została ogłoszona, 
Chiny zobowiązały się . uznać stan  faktyczny 
dokonany pr-zez Japonję w Mandżurji. W ten 
sposób. Japonja stała się niepodzielną władczy
nią Mandżurji.

TEATR I MUZYKA.
TEATR WIELKI: Dziś nieczjmnyi jutro „Taran- 

dot". (Występ Kiepury).
TEATR NARODOWY: (

TEATR NOWY: „Wir".
TEATR LETNI: „Ten stary warjat". Obsadę sta

nowią znakomita artystka.'Miła Kamińska. Burna
towicz, Fęrtnor -i inni.

TEATR POLSKI: Codziennie „Frłiulein Doktor".
TEATR ATENEUM: Codziennie „Rewolńc]a w Pi- 

kutkowie".
TEATR KAMERALNY: Dziś premiera sztuki 

„Perfumy mojej żony".
TEATR MORSKIE OKO: Codziennie „Rewja W ar

szawy".
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Szczęśliwe! 

podróży".
TEATR BANDA: Codziennie rewja „Pociąn Don- 

cing-Żarty-Skecz".
Studjum im. St. Żeromskiego (Żoliborz, ul. Su

zina;: Dziś i codziennie reportaż sceniczny Bo
ston". Początek a  8,. koniec o 10.45 wieczorem.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Apollo: „Pod twoją obronę".
Adria: „Orlątko".
Atlantic: „Adjutant Jego Wysokości".
Capitol: „Dziewczę z krainy burz"
Colosseum: , ( M  sis 2. nu,,-- ,  j #1,
Casino: „Noc w  raju .
Europa: „Demon wielkiego- miasto"
Filharmonia: „Królowa sz\fbkośći".
Hollywood: Ohandu" i rewja „Jazda iw letniska .
Majestic: „Małżeństwo d la  oninii"
Stylowy: „Miłość w aucie"
Światowid: Moreau”.
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Rezolneje z Walnego Zebrania Pomorskiego Iwnia 
Ziemian oilbjlego i? Toruniu dnia U l  1933, r.

Zważywszy: że obciążenie kredytowe rolni
ków W ojewództwa Pomorskiego składa się 
w  ogromnej większości z  kredytów, udziela
nych przez instytucje kredytowe, -w. przeci
wieństwie do innych dzielnic, gd-zie najucią- 
żliwazemi są obciążenia z  tytułu rat Tcwa- 
rzystw Kredytowych Ziemskich',

2) że raty amortyzacyjne kapitału wierzytel
ności przewidziane w  Ustawie o  Urzędach 
Rozjemczych, oraz; w  projekcie Rozporządze
nia Min. Skarbu o ułatwieniach d la  instytu
cji kredytowych, przyznających u lgi w -zakre
sie wierzytelności rolnych są zbyt wysokie, 
aby Rolnictwo Ziem Zachodnich, a Pomorza 
•w szczególności, mogło 'je ponieść,

3,i że oddłużenie Rolnictwa Ziem Zachod
nich, a  Pomorza w  szczególności, nie może być 
załatwione -w drodze parcelacji, an i 'likwidacji 
calóśći warsztatów z  powodu braku nabyw
ców1 i kapitałów.

Członkowie Pomorskiego Związku Ziemian, 
zebrani na Walnem Zebraniu w  dniu 1-go 
czerwca 1933 r. wnoszą o:

a) przedłużenie d la  Pomorza okresu spłaty 
kapitałów dłużnych ma okresy dłuższe, przy
znawane indywidualnie, aż do lat 30.

b) jak najgorsze stosowanie ustawy o ułat
wieniach dla instytucji kredytowych,,przyzna
jących ulgi w  zakresie wierzytelności rolni
czych na terenie W ojewództwa Pomorskiego.

•r) obniżenie oprocentowania wszelkich dłu
gów w Instytucjach Kredytowych, a  w  szcze
gólności kredytów długoterminowych, hipote
cznych w Kom. Kasach Oszezędn. do poziomu 
nie przekraczającego C% wt etos, rocznym.

-Zważywszy, że ustawa o  bigach w  oprocen
towaniu i terminach spłaty wierzytelności h i
potecznych przewiduje możność wypowiedze
nia 'kapitału z  dniem 1 października 1934 r. co 
nastąpi w większości wypadków skutkiem 
zmniejszenia oprocentowania i  co uniemożli
w i sanację gospodarstw' rolnych obciążonych 
wierzytelnościami hipotecznemi'.

Członkowie Pomorskiego Związku Ziemian

a) podciągnięcia wierzytelności hipotecz
nych. pod ustawę o Urzędach Rozjemczych, ce
lem indywidualnego rozkładania na raty,

b) przyznanie przez Państwo ogółowi wie
rzycieli hipotecznych (ułatwień analogicznych 
ułatwieniem nadanym Instytucjom Kredyto
wym, przyznającym ulgi w  zakresie wierzy-tel- 

.ności rolniczych.
Zważywszy:
1. warunki regjonalne poszczególnych dziel

nic kraju są różne,
2. że wi ustawach dotyczących zagadnień rol

niczych znajdują się usterki, których unikać 
było można przez 'zasięgnięcie opinji tereno
wych Oiganizacji Rolniczych.

Członkowie Pomorskiego Związku Ziemian 
wnoszą: aby wszelkie projekty ustaw, a  także 
rozporządzeń wykonawczych wi zakresie regu
lowania zagadnień dotyczących rolnictwa 
przez władze państwowe przekazywane do opi- 
ujowania właściwym regionalnym Organiza
cjom Rolniczym.

Zważywszy: zbyt wysokie koszty i opłaty 
uniemożliwiające wykorzystanie ustaw rolni
czych, Członkowie Pomorskiego Związku Zie
mian wnoszą.: aby wszelkie opłaty stemplowe, 
sądowe i  nótarjalne -przy wszelkich aktach 
konwertujących zobowiązania, a wynikają
cych ca korzystania -z ustaw t. zw. kryzyso
wych, zostały obniżono conajmniej do 10% 
opłat normalnych.

Zaległości w  dziedzinie ubezpieczeń społecz
nych tworzą poważną pozycję w  zobowiąza
niach rólniczych.

Człcnkowie Pomorskiego Związku Ziemian 
wncazą: a) o rozłożenie tychże na długoletnie 
spłaty nadawane indywidualnie, ib) o nadanie 
Urzędom; Rozjemczym praw a rozkładania na 
raty zaległości n a rzecz Ubezpieczeń Społecz
nych, oraz rozpatrywania spraw  związanych 
nieprawnym oprocentowaniem zaległości w 
szczególności przez; K asy Chorych.

Zważywszy, że 1. w  myśl uchwal RNOZ in

P O L S K A .
Bilans B arku Polskiego za III-cią dekadę 

maja r. b. Bilans Banku Polskiego za  ostatnią 
•dekadę maja wykazuje spadek zapasu złota 
o 4.9 milj. zł. do 472.3 milj. zł. Natomiast stan 
pieniędzy ‘zagranicznych i  dewiz wzrósł o 15.5 
milj. eł. do sum y 88.8 milj. zł. Suma p r z y d a 
nych kredytów zwiększyła się o  przeszło 26 
milj. zł., osiągając 752.2 nuilj. zł., pnzyczem 
portfel wekslowy wizrósł o  22.9 milj. zl. do 
645.7 milj. zl., zaś 'pożyczki zabezpieczone za
stawami —  o 3.2 milj. zł. do sumy 106.5 milj. 
zł. Stan zdyskontowanych biletów skarbowych 
'powiększył się o blisko 0.5 milj. zl. i  wynosi 
Obecnie 30.9 milj. zl. Zapas .polskich monet 
srebrnych i bilonu obniżył się o  0.2 milj. zł. do 
48.8 mili. zl- Pozycja „inne aktywa" zmniej
szyła się o  6.9 milj. zl. do 121.3 milj. zl., nato
miast pozycja „inne pasywa" wzrosła o  25.9 
milj. zl. do sumy 305.5 milj. zl. Natychmiast 
płatno zobowiązaiiiia obniżyły się o 18.4 milj. 
zł. do 156.2 milj. zl. Spadek ten nastąpi! wsku
tek zmniejszenia się prywatnych rachunków, 
podczas gdy rachunki żyrowe kas państwo
wych wzrosły o  11.4 milj. zł. i  wynoszą 18.7 
miłjonów, złotych. Obieg biletów bankowych — 
w  wyniku omówionych -wyżej zmian na po
szczególnych rachunkach’ —  'powiększył się o 
22.4 milj. zl. do sumy 1.003,9 milj. zl. Pokrycie 
zlotem, wobec wzrostu obiegu biletów banko
wych, lekko się obniżyło, mianowicie z 45.19% 
do 44.56%, przekraczając normę statutową 
o 14.50.

Posiedzenie Rady Banku Polskiego. Dnia 
8 b. m. odbędzie się miesięczne posiedzenie 
Rady Banku Polskiego, pod przewodnictwem 
prezesa Rady Dr 'W ładysława Wróblewskiego. 
Na posiedzeniu tern, dyrekcja złoży sprawo
zdanie i  działalności Banku w  maju roku bie
żącego.

Bank cukrownictwa wypłaci 6% dywiden
dy. Pod przewodnictwem prezesa Józefa Ży- 
chlińskiego odbyło się zgromadzenie akcjo- 
narjuszów Banku Cukrownictwa, na którem 
zatwierdzono sprawozdanie i  bilans Banku za 
rok 1932. Z wykazanego zysku -czystego w  kw o
cie przeszło 2 milj. zł., po statutowem odpisa
niu na kapitał zapasowy i  rezerwę specjalną, 
uchwalono wypłacić akcjonarjus2om dywiden
dę w wysokości 6%, a  pozostałość w  kwocie 
905 tys. zl. postanowiono przenieść na rok na
stępny. Ze względu na ogólną niepomyślną 
sytuację gospodarczą, Bank starał się utrzy
mać płynność kasową przez cały  rok n a wy
sokim poziomie; wyrazem tego są  sum y do 
•dyspozycji, które wy,nosiły przeszło 12 milj. zl., 
czyli zwiększyły się o  3,7 milj. zl., w  porówna
niu do roku poprzedniego. 'W kłady i salda 
kredytowe rachunków- bieżących wykazują 
nadwyżkę, zwłaszcza Wkłady terminowe o 1.3 
milj. zl. M ając n a względzie ogólne obniżenie 
rentowności, władze Banku doprowadziły do

terwencja 'zbożowa anoże być skutecznie prze
prowadzona. jeżeli się rozpoczmie już w  okre
sie żniwnym, 2. przyznanie niedostatecznych 
funduszy n a ten cel. spowodować może 'zała
manie się tej akcji.

Członkowie Pom. Zwi Ziemiiiaai ustosunko
w ują się przychylnie do stworzenia projekto
wań ego Roi niczego Fu nduszu I nterwencyj nogo.

Członkowie Pom. Zw. Ziemian wnoszą, aby 
uzyskane przy parcelacji i% %  listy Państwo
wego Banku Rolnego były przejmowane w  no
minalnej wartości przy, uplacie wierzytelności 
rodnych.

M r o n U c a .
Światowa produkcja stali w  r. 1932. Świato

w a produkcja stali .w r. 1932 zmniejszyła się 
bardzo w  stosunku do r. 1931. Na pierwszem 
miejscu w  produkcji stali w  roku ubiegłym 
staia Rosja, która wyprodukowała 5.900 tys. 
tonu; następne m iejsca zajmowały: Anglja — 
5.257 tanin, Jaiponja — 2.316 tonn, Luksem-' 
burg — 1.957 tys. tomu Wiochy —  1.391 tonn. 
Zagłębie Saary —  1.463 tys. tonn, Czechosło
w acja —  682 tys. to m , Polska — 564 tys. tonn 
(w poprzednim roku 1.039 tys. tonn) i 'Szwe
cja — 548 tys. tonn.

•znacznego obniżenia kosztów: handlowych, 
które w  porównaniu do roku zeszłego zmniej
szyły się o  prawie 1 miljon zl. W  roku spra
wozdawczym -Bank kontynuował komisową 
sprzedaż cukru wszystkich zrzeszonych cukro
w ni polskich w liczbie 58. Sprzedaż cukru na 
rynku wewnętrznym wyniosła w  roku 1932 — 
294.590 ton, czyli o 8% mniej .niż w  reku po
przednim. Sum a kredytów, ułatwiających na
bywcom kupno cukru w yraziła się globalną 
sumą 80,6 milj. zl. Bank wyeksportował 164,2 
tys. cukru w  wart, cukru białego, z  cizego do 
Anglji 41,53%, do państw skandynawskich 
blisko 21%, krajów bałtyckich 11,50%, resztę 
zaś do Holandji, w  m. Gdańska i innych kra
jów. Nawozów sztucznych sprzedał Bank ko
misowo 23,1 tys. ton, anelasu —  45,6 tys. ton, 
węgla i  koksu —  99,4 tys. ton i wytłoków su
szonych —  5,8 tys. ton, oraz worków 2,054.305 
sztuk.

Znaczne postępy w eksporcie polskim do 
Irlandji. -Statystyka handlu zagranicznego 
Wolnego 'Państwa Irlandzkiego za cztery 
pierwsze miesiące bież, roku wykazuje dalsze 
szybkie postępy, czynione przez -Polskę w  eks
porcie do Irlandji. Polska, która jeszcze przed 
trzema laty zajm owała jedno z ostatnich 
miejsc na tutejszej liście krajów im portują
cych. wysunęła się obecnie n a siódme miej
sce, licząc w to  kraje, wchodzące w  skład Im
perium Brytyjskiego i n a  miejsce czwarte, 
wyłączając te kraje. W e wzmiankowanym • o- 
kresie Polska ze swym wwozem o  wartości 
139.805 funtów -ang. stoi bezpośrednio za 
Niemcamii (514.016), Argentyną (263.518) i Bel- 
gją (261.908). .pozostawiając w tyle wszystkie 
inne kraje, które, jak  np. Holandja, Szwecja, 
Czechosłowacja, posiadały nad n ią  'dotychczas 
znaczną przewagę n a tutejszym rynku.

Ruch emigracyjny w  miesiącu maju br. W 
ciągu miesiąca m aja nb. w yjechały przez Syn
dykat Emigracyjny do Argentyny. Brazylji, 
Chile, Kanady, Paragw aju, Urugwaju, Stanów 
Zjednoczonych A. P., Francj, Belgji i i i i r  
krajów transporty emigrantów w  liczbie 613 
osób.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 6 czerwca 1938 r.

'w i z y :  Belgja 124-20, 124-51,12389, Gdańsk 173 95, 
174-33, 173-52 Holandja 358 70-358 60, 359 55, 857 75, 
Londyn 3017, 30-32 30-02, Nowy York 7-51. 7'55, 7 47, 
Nowy York telegr. 7-62, 766, 7-48, Paryż 85'09, 35-18 
35—, Praga 26'53, 26 69 26-47, Szwajcaria 172-35, 
172 78, 171-92, Wiochy <6-39. 4662, 4616, Berlin w obr. 
pryw. 208-50. Tendencja przeważnie słabsza

Dolar w obr. pryw. godz. 12-30 — 7-48-5 
A k c je : Bank Polski 7300—73-26 Warsz. Tow Fabr. 

Cukr. 19'—, Wysoka bez kaponu 18 32, Lilpop 11-50, 
11-75, Pocisk bez kuponu na 32 r-, Starachowice 9 25. 
Tendencja mocniejsza.

P o ż y c z k i i p a p ie r y  w a r to ś c io w e :  4% inwe
stycyjna eeryjna 107-50, 6°/» konwersyjna 43-— 6% do
larowa 48-25, 7% stabilizacyjna 49 63, 49-30, 49 75. Listy 
zastawne BGK bez zmiany.

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowska 66’.,, 
stabilizacyjna 57'/,, warszawska 39*/,.

Giełda Zilryclis k a : (PAT) Paryż 20-38, Londyn 
17-48-5, .Nowy York 4-36-5, Belgja 7210, Włochy 26-85, 
Hiszpanja 44-22-5, Holandja 20820, Berlin 120-46, Wiedeń 
78-06, noty 67-87, Sztokholm 8945, Oslo 8846, Kopen 
baga 78-— Solja — , Praga 15-41, Warszawa 58-05, 
Białogród 7-—. Ateny 2 97, Konstantynopol 2-52, Buka
reszt 3-08, Helsingfors 7-73 BnenoB Aires — .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 6 czerwca 1988 r.

Dziś notowano za 101 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyte stand 
L 17-00—17-50, żyto 11. nie notowane, pszenica jara c«or 
wena, szklista 36-00 —86 00, pszenica jednolita 34 00— 
3500, pszenica zbierana 33-00—34 00, owies jednolity 
14-50—ló-CO, owes zbierany 13-50—14-00, jęczmień n» 
kaszę 14-50—15-00, jęczmień browarniany bez obrotów 
gryka lfc-00—19-00, proso 18-50—19-58, groch polny z wor
kiem 21-00—24-00, grócb Victoria z workiem 28'00—32-00 
wyka 124)0—12-60, peluazka 11-50—12-00, łubin niebieski 
7-00—7-50. łubin żółty 9-60-10 60, rzepak zimowy 47‘00— 
49-00, siemię lniane 37-00—39-00, koniczyna czerwoni 
bez grubej kanianki 90 00—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97“/0 110.00—126 00, koniczyna biała 70-00— 
90-00, biała bez kanianki o czystości 97°/0 100-00— 
126-00. maka pszenna luksusowa 5600—6000, mąka 
pszenna 0600 50.00—55 00, mo.ka pszenna III (poślednia) 
46-00—50 00. IV  mąka pszenna 2000—30 00, mąka żytnia 
pytl. 80 00—32-00. żytnia razowa i sitkowa 22-00—24-00, 
otręby pszenne 10-00—11-00, żytnie 9‘50—10 00, kuchy 
lniane 184)0—19 00, kuchy rzepakowe 14-00—14-50, kuchy 
słonecznik 15-60—16-00, Seradel* 9-50—10-50.

3E«5>
SKoK z wysoKości 20 250 stóp 

pod spadochronem.
'N iedawno angielski .'paeasolisŁa'- John Tr&num; 

pob ił rekord światowy, dokonawszy skoku z aero
planu, z wysokości 20.250 stóp-, przyczemi przeleciał 
17.250 stóp zanim  otworzy! swój ochronny spado
chron.

— Chcialbym być psem o trzech ogonach i mer
dać wszystkiem i trzem a radośnie — mówi zwycię
ski ryzykant. — Zwyciężyłem, obecnie Am erykani
na Menninga, -który w  roku zeszyłm, wyskoczyw
szy z. aeroplanu, rozpiął swóji spadochron dopiero 
przeleciawszy stóp 15 tysięcy. Lekarze m ówili 
m i, że pobicie tego Tekordu- jest niemożliwe, albo
w iem  naprężenia wyczuwane przez serce w  er"—'■ 
spadania z tak ie j wysokości będzie zbyt, siłne. 
stanowiłem izapraeczyć temu- faklam i;

-Skok u trudn ia ła  ta okoliczność, ż.e. cała niebo pod 
aeroplanem było zasnute, chimurami.

Jednakże T ranurn nałożywszy maskę połączoną 
z workiem tlenowym, w ykiz ł ri«, skrzydło i ujrzawi- 
szy nakoniec miejsce wolne od obłoków, rzuc ił s ift 
ja k  mówi, w tę „dz iu rkę  w chm urach"j

— Zpoczątku. koziołkowałem' w  powietrzu, lecz 
po chw il i  udało mi się złapać równowagę. Nie do- 
z rtw a le n i najmniejszego wzruszenia, lub zawrotu 
głowy i z uiwagę. śledziłem mój. zegarek kontro lu
jący. Mój spadek rozpoczął się z szybkością U l m il 
(angielskich) na godzinę, lecz w; m iarę tego jak 
powietrze gęstniało, szybkość ta  zmniejszyła się 
do m il 120-stu. Wkońcu- przeleciawszy około 17.500 
fiióp — potent okazało się. że było ty lko  stóp 17.250— 
zdecydcwałcm. że 'byłoby n ie  interesującem za
kończyć tak interesujący lo t ku  ziemi, .jako ciało 
ntu-twe. więc pociągnąłem za. sznur otwierający 
spadochron.

— Trudno mi opisać straszliwe pchnięcie, któ re
go w onej chw ili doznałem. Zdawało m i się. że
łe moje ciało rozerwało .się. na dw ie części i 
dalej, zestawiwszy głowę w- obłokach. Lecz po chw i
li miałem ju ż  możność: stw ierdzić, że wszystko 
jest w porządku, a. ja w zupełnej, całości. Jedy. 
wspomaiieniem tej, chw ili — to  wielki- s in ia k  i 
wej s trony pleców, na któ rą  -zbyt s ilnie nacisnęły 
rzemienie spadochronu.

— To co dalej nastąpiło, -było ju ż  zupełnie la r  
i proste. Powo-li przesuwałem się. w- powietrzu i p 
czątkowo wyąiatryiwalem odpowiednie miejsce, 
'lądowania,, lecz potem uczułem się ta k  znużony 
że. przestałem o jem  myśleć. Jeszcze chwila, i sp 
kojn ie opuściłem się na m iękką trawę z szybkością 
13 m il na godzinę.

Bonaparte i szachy.
W jednem z czasopism paryskich znajdujem y 

ostatnio nową, dotychczas w  każdym razie u nas 
prowio, że nieznaną anegdotę z życia Napoleona. 
T ym  razem rolę główną gnają tu  szachy. Iłis to r ja  
zaś przedstawia się następująco:

W  jednej z kaw ia rn i uczęszczanych iwówozas 
bardzo ipnzez elitę pierwszej repub lik i, siedzieli 
przy ipartji szachód gen. K am il FregetioL oraz 
pik. Aryśtydes Bonsac. Szala szczęścia przeważyła 
się na stronę pu łkow n ika , k tó ry  zagraża! królo
w ej generała. W chw ili, gdy pu łkow n ik  .zrobił 
„ru ch  zagrażający" królowej i  .wieży generała i  sy
tuacja by ła  taka, że generał m usialby strącać jed
ną z tych figur, przez sailę przechodził m iody 
oficer ant.y.lerji i, w idząc rozgrywającą -się pantję, 
zatrzym ał się w  'przyzwoitej odległości', przyg lą
dając -się z 'w ic łk icm  zainteresowaniem.

Gdy po pewnym  namyśle generał choial u-rato- 
wnć królowę kosztem wieży, m iody porucznik 
zbliżył się szybko do gracza i  zawołał w  izdem

— Panie -generale, -prószę poświęcić królowę, 
■gdyż iw nu pu łkow nikow i grozi m at!

Zdziw iony general spojrzał na młodego oficer 
gdy tymczasem ipulkow nik odezwał Bię ironicznie:

— Chc-iałbym zobaczyć, w  ja k i sposób przy  ' 
stanie gry mógłbym Otrzt-mać mata„.

— Ja tak-że! — dodał general. — Proszę-grać dn
iej... Porucznik zastosował się do rozkazu zwierz
chnika i ro  -pięciu posunięciach, pomimo, że k ró 
lowa by ła  stracona-, dal pu łkow nikow i mata.

— Jak się -pan nazywa? — izamrtał general po
rucznika,

— Napoleon Bonaparte, panie generale.
— Zapamiętam sobie pańskie nazwisko! — od

pa rł general i  zw oln ił oficera.
W jak ich  okolicznościach general Kam il Frege- 

no t .przypomniał sobie następnie nazwisko swegc 
kibica Napoleona — wiadomo wszystkim  z b isto rji.

Sezon londyński,
.Wobec mającej się wkrótce odbyć konferencji go

spodarczej Londyn oczekuje niezmiernego -napija 
wu- gości, któ rzy wed ług prowizorycznych; obliczeń 
zostawią w  A n g lji . conajmniej. £ in iljo n y  fu n tó w | 
szte-rliingów (około dwudziestu' m iljonów  złotych).

-.Mężowie stanu, bankierzy, ekonomiści, aferzyści, 
ich  żonyt dzieci, sekretarze, służba — reprezentu
jący 56 różnych narodowości — napełnią wkrótce 
Londyn, zaileją jego-hotele i pensjonaty.

Żniwo -złota będzie zbierał n ietyłko Londyn,, lecz 
i  inne m iasta A n g lji. W yb itn i przemysłowcy za- 
granicznil towarżyszący delegatom, na. konferencję, 
napewno zechcą się poznajomić z przemyslowemi 
ośrodkami Anglji, a  rodziny uczestników konferen
c ji odwiedzą je j malownicze i słynne historyczne 
miejscowości.

Największy a to li w ysiłek poniosą .kucharze, k tó 

rzy  będą zmuszeni zadowolnie „narodowe1* gusta 
wybrednych swych gości i przygotowywać- specjal
ne potraw y „niiędzymarodoweji kuchni ". Kucharz*' 
większych restauracyj1 Londynu, ju ż  dziś przewra
ca ją  do góry nogami składy m ie jskie w  poszukiwa
niu  iiajorygimilinie-jszych, iście egzotycznych, pro
duktów. Jak tam będzie z w yn ikam i konferencji— 
niewiadomo. Natomiast o olbrzymach dochodach 
konferencyjnego sezonu n ik t  w  I.odynie nie wątpi.

Bolszewicy i cerKiew.
W śród em igracji rosyjskiej dzia łają trzy właści

w ie cerkwie prawosławne. Na czele'jednej sto-i me
trop o lita  Eulogju-sz, na czele drugiej' metropolita 
Antonjusz -z karlowicki-m soborem, na czele trze
ciej, uznającej władzę uległego władzy sowieckiej 
metiropo-lityi moskiewskiego: Sergjiusza, stoi zaniiiesz- 
kujący w Kownie m etropolita Eleuterjusz. Jak 
donoszą pisma rosyjskie, z rozkazu Moskwy, 
paryski b iskup orjen tacji ugodowej; Benjamin zo
s ta ł przeniesiony) do Stanów Zjednoczonych; a na. 
jego miejsce przyjeżdża, z iMcskwy były biskup 
Twerski, Serafim (Cziczagow), k tó ry  przed swoim- 
wyjazdem' na Zachód, otrzym a godność metropolity.

Biskup Serafini, by ł ongi oficerem i z-aj-niówal 
wybitne stanowiska, potem  wstąpił do monastery 
i wyróżnił się swą. wymową -i teologiczną erudy
c ją  Bolszewicy nie. dow ierzają jednak zupełnie je
go lojalności-, obawiają się. aby nie znalazł się w 
liczbie tych, którzy nie chcą wracać do sowieckiej' 
Rosji. Aby temu przeszkodzić zatrzymano w  Mo
skwie rodzoną jego siostrę (żonę profesora mo
skiewskiego uniwersytetu), -która nra służyć za za
kładniczkę.

Posąg Lenina.
W  Moskwie na miejscu zburzonej cerkwi Zbawi

ciela, buduje się olbrzym i „Pałac sowietów". We
dług decyzji centralnego kom ite tu  p a r tj i 'bolszewic
kie j wierzchołek tego gmachu m a  służyć za, pie
destał dla olbrzymiego posągu Lenina, któ ry  ma
rnieć wysokość 50—75 metrów. Zdujc się, że- jes t <o 
pierwszy wypadek, aby olbrzym i gmach, narodo
wego przedstawicielstwa służył i:a podnóże posą
gu wodza. Takiego ku ltu  jednostki nie znała żadną 
monarchja z w yjątk iem  . chylia egipskiej.

Baczność Pszczelarze!
Wszystkie przybory pasieczne, ule, węzę sztuczną, 

m iodarki i  t. p. otrzymacie najtaniej.

Pszczelarz i Ogrodnik
dawniej SKa Zaw. Pszczelarzy (242-1-10)

Warszawa, ul. Złota 4, tel 662*38.

iemki. Nauczycielka 
konwersacja francuska. Nauczyciel — Sporty. Go
spodynie wiejskie. (255)

. Frajdy, kawaler, biu- 
ralista, zam. w  Warszawie (Zielna 6) zamierza po
ślubić w dniu 9 lipca 1933 roku p. Margot Besbroda, 
córkę Markusa i Jenny, pannę, przy rodzicach, zam. 
w  Jabłonowie Pomorskiem (Rynek 4). (256)

. . praktyką,
kurs gorzelniczy w  Poznaniu z wynikiem  dobrym, 
obeznany z książkowością, sołectwo, elektryczność, 
płatkarni i pomoc w  gospodarstwie. Poszukuje od
powiedniej posady od 1. lipca b. r . Zgłoszenia proszę 
skierować Edmund Narosz, N aftow y, poczta Sub
kowy, pow. Tczew. (254-1-2)

Rządca-agronom,
średnim wieku, poszukuje posady ód 1 lipca. Świa
dectwa i referencje posiada. Adres: C.helm-I.ubelski 
Hrubieszowska 7 dla agronoma A. Z. (252)

R 7 ? r ip 3  pozńańczyk lat 33 z liardzo dobreiui 
r tŁ ęU w a , Świadectwami poszukuje posady na 
ordynacji lub samotnego pod adr. Stanisław Uroda, 
Plaże pow.'Chrzanów. (244-1-3)

R 7 J ld p a  górnoślązak, la l 31 kawaler, długolet- 
l lŁ ę U b d y  „ i a praktyka wc wzorowych gospo
darstwach, skromnych wymagań, poszukuje posady. 
Ryszard Ferdin Tarnowskie Góry, Nukielska 17.

(243-1-3)

CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA"
Przy p ark a sosnow ym , b lisk o  łaz ien ek  

PoKoje słoneczne, jasne. 
W ykwintna kuchnia.

Informacje na miejscu
lnb w Warszawie,

(211-1-) tel. 290-16.

Bohaterski raid 
kpt. S. Skarżyńskiego.

-I’clsk-a Agencja Telegraliczina otrzymała 
jwcztą od swego korespondenta z Rio de Ja
neiro .następujące szczegóły dotyczące boha
terskiego lotu kipt. Skarżyńskiego:

-Kiedy nad wieczorem, dnia 8-go maja kpt. 
.Skarżyński ipo 17 godzinach -lotu, wylądował 
na lotnisku Aeropostale na ziem i ibraayłij- 
skiej w  iMaicejo (Stan Alagoas), -nikt go tam nie 
oczekiwał. Przygodni świadkowie lądowania 
przyjęli go z  nieby-walem zdumieniem.

—  Kto to może być? Skąd przyjeżdża?
W ystarczyły pierwsze słow a,-w  jakich topt. 

Skarżyński przedstawił się i wyjaśni! rodzaj- 
swego lobu, aby w  zaledwie dwie godziny póź
niej prasa brazylijska w  odleglem od lotniska 
Acropostal o 1.700 kim. Rio'de Janeiro podała 
całemu światu wiadomość, że tytuł zwycięzcy 
oceanu został 'zdobyty przez lotnika polskiego.

Już pierwsze notatki wdeczornyich dzienni
ków w  dniu lądowania kpt. Skarżyńskiego 
stwierdzały pod tego rodzaju tytularni, jak 
..Niebywało Wydarzenie", „Rekord światowy 
itp., że lot kpt. Skarżyńskiego przewyższył 
-wszystko, co .dotychczas zanotowała historja 
lotnictwa -sportowego n a obu .półkulach. Świa- 
itowy rekord -kpt. Skarżyńskiego stanowił, -jak 
to od początku stwierdziła 'tutejsza prasa, n:e- 
tylko rekord lotu  w* flinji prostej, ale również 
rekord lotu n a najlżejszym iz aparatów, jakie 
dotychczas odważyły się wznieść nad ocean, 
pnzyczem wyczyn bohaterskiego Polaka na
brał tern większych rozmiarów, że rekordowy 
rajd ma odległość zestal dokonany nie nad 
lądem, lecz -nad groźną masą .wód oceanu, któ
re postawiły bohaterowi jedynie alternatywy 
—  wytrwać. Albo zginąć. Dołąicraa s ię  tutaj 
ku w-iększej jeszcze chwale naszego bohatera 
długi szereg drugorzędnych maipozór czynni
ków, które dla nieustraszonego „rccofdsmana" 
miały niechybnie pierwszorzędne znaczenie i 
st anowiły d la niego problem „być albo nie być".

Okazało się. ao kpt. Skarżyirski od szeregu 
miesięcy poświęca! się poważnym stud-jom 
nad realizacją swego projektu, -który od d łu
giego już czasu’ był celem jego pragnień -w 
znaczeniu najszlachetniejszego idealizmu spor
towego. iPróoz gruntownego i rzeczowego -prze
studiowania warunków lotu, kpt. Skarżyński 
posiadał n a swoim aparacie rezerwę żywności, 
mogącej mu wystarczyć, -w razie konieczności 
aż n a 30 dini, co znaczy, że w  razie niepowo
dzenia, nie miał bynajmniej zam iaru bez
bronnie 'poddać się losowi, ale przygotował się 
do w atki z -nim.

Charakterystyczny i interesujący -był rów
nież tego rodzaju szczegół, że kpt. Skarżyński 
pc-siadal w  kabinie swojego aparatu, -niewiele 
większej zresztą od .przestrzeni, jaką zajmuje 
normalne krzesło, gumową poduszkę, która 
w razie katastrofy m ogła mu służyć, z  dużym 
oczywiście optymizmem, jako sprzęt -ratunko
wy. Ws-zyśtkie te 'szczegóły, łącznie z danemi 
biografioznemi, charakteryzowały tego nieo
czekiwanego przybysza, realizatora „raid da 
sorprezia" (raijdu niespodzianki), jako czło
wieka ogromnie zrównoważonego, -przewidu
jącego, który 7. drobiazgową zim ną kalkulacją 
'Zdołał połączyć fantazję i  odwagę.

Tego samego wieczoru, kiedy -kpt. Skarżyń
ski -wylądował -na -lotnisku w  M-aceio, posel
stwo R. 'P. w  Rio de Janeiro podało prasie 
brazylijskiej szereg danych, stwarzających 
ogólną charakterystykę zdobywcy Oceanu. — 
Fakt, że ten nieoczekiwany recordsman jest 
kapi-tanem lotnictwa polskiego, oficerem ar- 
mji pci-kicj, która na obu półkulach m a pra
wie nieodłącznie przydomek bohaterskiej, że 
był on ranny w  czasie wo.ny bolszewickiej, 
cdi-azu wyliworżyl wśród najszerszej publicz
ności opi.nję, że sternik tego szarego sam olotu1 
z dalekiej północy jest niefy-lko bohaterem 
szalonego rekordu sportowego, ale i  jednym 
z legjonu szarych -bohaterów, którzy przele
w ali krew  swoją w imię miłości ojczyzny.

Krótka historja afrykańskiego lotu kpt.' 
Skarżyńskiego -z 1931 r., zamieszczona wdz-ien- 
n ik a c h  -w d n iu  p rz y lo tu  k p i.  S ka rżyń sk ieg o na

kontynent amerykański, uprzytomniła czytel
nikom brazylijskim, że ten recordsman to -nie 
żaden nowicjusz, ale autorytet w  sprawach 
lotmictwa, a  'zarazem doświadczony podróżnik, 
który na skrzydłach swego -samolotu przebył 
już wiele egzotycznych kontynentów.

Naawżsko kpt. Skai*żjmsk'iego było na u- 
stach ws2.ystldch, a  owacyjne przyjęcie, jakie 
zgotowała polskiemu lotnikowi prasa, wlad'zc, 
instytucje i -społeczeństwo brazylijskie, nosiło 
•zdecydowany charakter manifestacji w-stosun
ku do całego narodu polskiego.

Już w  południe 11 maja, n a lotnisku Campo 
Alfonso w  Rio de Janeiro oczekiwali zwycię
skiego le tnika przedstawiciele prezydenta B ra
zylii, szeregu ministerstw, arrnji i lotnictwa, 
nie mówiąc o  członkach 'poselstwa polskiego, 
kolonji polskiej craz tłumnie zgromadzonej 
publiczności, która przybyła -na lotnisko, aby 
ujrzeć zwycięskiego lotnika.

Pod adresem posctetiwa R. P. i  kipt. Skarżyń
skiego nadchodziła niezliczona ilość depesz 
i listów, w  których -przedstawiciele państw 
obcych, a-rmij, instytucyj, organizacyj, osoby 
prywatne, Polacy i cudzoziemcy z całego szere
gu krajów Europy, Am eryki Północnej i  Po
łudniowej, iwyrą-żali gratulacje -dla -zwycię
skiego lotnika, a  jednocześnie d la  narodu pol
skiego. -Poselstwo 'było przez szereg dni popro- 
-stu oblężone przez reporterów dzienników 
brazylijskich i zagranicznych, fotografów, u- 
sta-wicznie -atakowane telefonami agencyj te
legraficznych, red-akfeyj dzienników i  t. p., żąd
nych coraz nowszych wiadomości.

i\V anegdotycznej części wspomnieć należy 
o  sensacyjnem •wrażeniu, jakie wywołał' strój 
kpt. Sk arżyskiego. Kiedy przed oczyma tłu
mów zebranych na lotnisku w  Rio de Janeiro 
wj-siadł kpt. Skai-żyiiski, ubrany w  jasny spa
cerowy garnitur, popielaty kapelusz, kołnie
rzyk, -krawat, -spO-rtpwy trewehcoat, bez okula
rów, hełmu i skórzanej kurtki,- —  zdumienie 
obecnych -było ogromne, a  wzrosło do rozmia
rów olbrzymich, ‘kiedy kpt. S k a r ż y s k i z  pro
stotą oświadczył, że  w  tern ubrani-u odbył 
swój lot 'nad oceanem.

I tak  kpt. Skarżyński odbył swój lot isam. 
Ze zdumiewającą pewnością siebie nie zabrał 
on nawet aparatu radjowego, co stanowi szcze
gół -nieslyclianle zwiększający moralną w ar
tość jego czynu i -niezbicie dowodzi posuniętej 
aż  -do ostateczności samodzielności lotnika.

Drugi szczegół, dowodzący niebywałej od
wagi, to zupełnie zlekceważenie aparatów ra
tunkowych. Kpt. Skarżyński nie zabrał ze so
bą ani kola ratunkowego, ani rakiet sygnało
wych. ani nic -takiego, coby umożliwiło szanse 
wyratowania się w  razie -niebezpieczeństwa 
przy ipomocy obcej. Dzienniki tutejsze ze zro
zumieniem uwydaitmiły te momenty, stwier
dzając. że dowodzą one niepospolitego chara
kteru Polaka. Dla -Brazy.lijczyków. ludzi- po
łudnia, łatwo 'poddających się egzaltacji, po
siadających w rodzoną skłonność głośnego re
klam owania swoich czynów, nawet zamiarów, 
zupel-nie 'niezrozumialęm i  <w najwyższym 
stopniu zdumiewającem -było milczenie, ja
kiem kpt. SkarżjTiski potrafił osłonić swój 
projekt -lotu 'transatlantyckiego aż  do ostat
nich niemal godzin, poprzedzających start z 
wybrzeża afrykańskiego.

„O Condor silencioso" (Milczący kondor), 
jak nazywała k p t Skarżyńskiego prasa tutej
sza, stanowił dla publiczności brazylijskiej 
podwójną zagadkę: bohatera i  milczącego nie- 
iprzeniknionego -w swoich zamiarach człowie
k a  dalekiej północy.

-Kiedy w  dniu 11 maja kpt. Skarżyński ści
śle według zapowiedzi wylądował na lotnisku 
w -Rio de Janeiro i .poselstwo 11. P. w  Rio de 
Janeiro mogło podać szereg szczegółów co do 
sposobu, -w jak i kpt. Skarżyński zorganizował 
swój lot, prasa miejscowa tem i nieprawdopo- 
debnemi wprost szczegółami została zaskoczo
na. Okazało się mianowicie, że ten -polski „rc- 
cordsman” o przekręcopem na dwadzieścia 
sposobów nazwisku, to -nie żaden djablo od
ważny człowiek, bez przygotowania naraża
jący się .na zgubę, -który na sportowej awjo- 
netce wystartował z  piasków A fryki i, staw ia
jąc wiszystko jedynie n a szalę losu, osiadł 
wśród zielonych lasów północnej BraizyJji.

Zabawny incydent k-jń. Skarżyński opowia
da! n a zapytanie .tutejszych lotników, jakiego 
rodzaju maskotka dopomogła m u Swoją -ta
jemniczą silą do izroalizowania . niebywałego 
rekordu. -Kpt. Skai-żyński opowiedział miano
wicie, że coprawda maskotki z  Europy nie za
brał, ale natomiast sarna zjawiła się ona na 
wybrzeżu afirykaliskiem. -Kiedy wzniósł się 
nad fale oceanu, zauważył, że do szczelnie 
zamkniętej -cełuloidowemi ścianami kabiny 
dostał -się komar —  oczywiście afrykański. —  
Komar ten towarzyszy! mu przez cały  lot, 
opłacając sw-oją ciekawość iprz.ymusową eks- 
patrjaeją. do Braizylji, w  której bezwątpienia 
będzie musiał dokończyć swego żj-wota; który, 
jak twierdzą zresztą przyrodnicy, jest bardzo 
krótki.

Wracając do międzynarodowego znaczenia 
rekordu 'kipt. -Skarżyńskiego, -należy podkreślić, 
żo stal się on nietyłko potężną pomocą w pro
pagandzie imienia polskiego, lotnictwa i  ar- 
mji polskiej, ale jednocześnie wspaniałą w 
czysto kupieckiem znaczeniu, reklam ą -apara
tów polskich. Już od pierwszej chw ili posel
stwo R. iP. w  Rio de Janeiro położyło szcze
gólny nacisk na fakt, że rekordowy, samolot 
jest dziełem konstruktora polskiego d! wytwo
rem produkcji polskiej, podając jednocześnie 
krótką hislorję założycieli zakładów na Okę
ciu, przypomin-aijąc tragiczny zgon kpt. Żwir
k i i W igury, konstruktorów -pierwszego typu 
„R. W. D.", oraz skreślając pobieżną kronikę 
z  zaznaczeniem! rajdów i rokordów, w  których 
uczestniczyły aparaty te j marki.

Godnym -uwagi byl zbieg okoliczności, dzię
k i któremu w  dniach przyjazdu topi. Skarżyń
skiego do Rio de Janeiro wypadły przygoto
wania do odlotu do Europy francuskiego lot
nika Mermoza, na aparacie „Arc-en-ćiel", oraz- 
przybycie „-Grafa -Zeppelina" do stolicy Bra- 
zylji, Oba te wydarzenia, -zajmujące kronikę 
lotniczą dzienników i  stainow-iące ’ przedmiot 
wyczekiwania szerokiej publiczności nietyłko 
nie odwróciły uw agi B razylji od rekordu Po
laka, ale nawet przyczyniły się do podkreśle
nia jego doniosłości’.

Wytf.i P G t. POWW. SP. WTD. Odbito w  drukarni „Czasu** w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. Redaktor odpowiedzialny: W ładysław Szydłowski.
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